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R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i c  zw r a ca .
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P r e n u m e r a t ę  przyjmują także wszystkie Łiura pocztowe i ageneye 
dzienników. Numera „S towi Poltkh go są do nabycia w agencyach uziei.- 
ninów, sprzedażach tytoniu i u portyerów na dworcach kolejowych.

W jrd a w c a  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :

S T A N I S Ł A W  R  O S  S  O W  S  _K 1 .
A d r e s  R e a a K c y i  i  A d m i n i s t r a c j i :  L w ó w ,  u lica K aro la  

L u d w ik a  Nr.  13 (P a saż  H a u s m a n a ) ,  T e le fo n u  Nr.  402.

L w ó w  17 lu tego. ‘
Z  chwilą , gdy flotyla g rec k a  w yp łynę ła  

z n is to rycznego  p o r tu  p ire jsk iego , s p r a w a  k r e ­
ty ń sk a  p rz y b ra ła  g roźną  dla p o ko ju  europej- 
sk iegc lo rm ę .  B y/o  to do p rzew id zen ia ,  źe 
G recya  dłużej n ie  w y trzy m a  w  roli oDojętnego 
sp e k ta to ra .  D a ją c  fulgę sw y m  zrozum ianym  
z re sz tą  sy m p a ty o m  i a sp iraey o m , rozpoczę ła  
ona  na sw oją  rękę  akcyę, k tórej sk u tk i  nie 
d a d z ą  s ię  z ła tw o śc ią  przew idz ieć .  B y /  to 
k rok  śm ia ły ,  ryzykow ny ,  a le  bodaj,  ze  w p ro s t  
n ieouzow ny  w a a n y c h  w aru n k ac h .  W y o b ra ź  
my son ie  t r u d n ą  sy tuacyę ,  w ja* ie j  s ię  kroi 
Je i / ty  w o b ec  św ieżego  w ybucha  n a  K re c ie  
zn a jd o w a ł1. O pin ia  p u b l ic zn a  z ta k ą  n a ta rc z y ­
w ośc ią  uonmgaZa się un ii z K r ę t ą  — gdzie 
ju ż  w wiciu m ie jscach  po w sta ń cy  po łą cz en ie  
s .ę  z K ró lestw em  greck iem  ogłosili — wola 
n a ro d u  z ta k ą  s iłą  p a r /a  k u  c z y n n e m u  w y­
s tąp ien iu ,  że gdyby r z ą d  pozos ta ł  był g/uchy 
u a  te  2 ą d a m a ,  p o w aż n e  n iebezp ieczeństw o  
grozi/oDy kro low i i dynas ty i .  B y ł to  p r a w d z i ­
w ie  s ta n  k o n iecznośc i  bez innego  środka  w yj­
śc ia  p ró cz  tego, k tórego  chwycił s ię  kroi J e ­
rzy, w ysyła jąc  n a  wody k re te ń sk ie  tlotylę pod 
d o w ó d z tw e m  s w e #o m łodszego  *yna. Ś m i e ­
sznie b r z m .ą  głosy tycn p i s m  europe jsk ich ,  
k tó re  z o b u rzen iem , podn ieeonom  obaw ą ,  n a ­
p a d a ją  n a  G re cy ę  za  to, ż o śm ie li ła  się  n a ­
raz ić  n a  sz w a n k  spokoj E u ro p y ,  źe lekkomy- 
ś ln e m  i b u ń c z u c z n e m  w y stą p ien iem  p rz e sz k o ­
d zi ła  wielkiej pokojow ej akcyi E u ro p y ,  p o d ję ­
tej w ce lu  z re fo rm o w an ia  T urcyi. P ra w d a ,  ze 
sku tk i in te rw e n cy i  greckiej m ogą się p r z e d ­
s ta w ić  w form ie w ojny  tu recko-grockiej  i że 
w tedy  w k ą t  m ą  wiernie re fo rm ato rsk ie  p ro ­
jek ty ,  n ad  k tó ry m i  w pocie czo ła  p ra c o w a l i  
am b asa d o ro w ie  w K o n s ta n ty n o p o lu ,  ale n a j ­
p ie rw , G re cy a  me m og ła  inaczej pos tąp ić ,  ja k  
p o s tąp i ła ,  a  po tem , m o c a r s tw a  europe jsk ie ,  
jeżel" rzeczyw iśc ie  idą  so l ida rnm  w kwesty) 
w schodn ie j ,  s ą  każde j  chw ili  w m ożnośc i  
p rze szk o d z en ia  w ybuchow i wujny między T u r-  
cyą  i G recyą .  C hodzi tylko o to, czy w  one 
cnej k ry ty cz n e j  chw il i  E u r o p a  zdobędzie  się 
n a  je d n o ść .  Co do nas, o śm ie lam y się  m .eć  
p e w n e  w ątp n w o śe i ,  Które ta*  doDrze u o m ?  
czą  się  d o ty c h cz aso w ą  h is to ry ą  k w es ty i  w sc h o ­
d n ie j , ’ j a k  i w y p ad k a m i najśw ieższe j daty.
I  ta k  n -p rz y k ła d ,  n a  p ie rw sz ą  w iaaom ość  o 
w yp ły n ię c iu  z p i r e u s  flutyli greckiej,  k tó ra  
miała zi za d an ie  p rzeszkodz ić  w y ląd o w a n iu  
w ojsk  tu rec k ich  n a  K re tę ,  o t rzy m al i  dow ódcy  
eu io p e js k ic h  okrę tów , s tacyonu jących  w £ « -  
nei ,  rozkaz ,  ażeby  n iedopuśc ić  grecKiej fiotyli 
do dz ia łan ia ,  z izolować j ą  i w d a n y m  razie  
pod e s k o r tą  o d p ro w a d z ić  n a p u w ró t  do  wód 
greck ich .  T y m c z a s e m ,  grecki pu łk  jw n ik  L a m -  
b n d e s  zd ą ży ł  ju z  w ysadz ić  n a  iąd  k reteńsk i ,  
koło  H a le p p o ,  a r ty le ryę ,  k tó ra  m a  b o m b a rd o  
wae K a n  g ik rę t  grecki k u la m i  a r m a im e m i  
z m u s i ł  do o d w ro tu  p a n c e rn ik  tu reck i,  i tern 
p rze szk o d z i ł  w y lą d o w a n iu  ż a n d a r in e ry i  i w o j­
sk a  t u r e c k .e g o ; p o w s ta ń c y  Kreteńscy o trzy ­
m u ją  p rzesy łk i  bron i,  a m a u ic y i  i o ch o tn ik ó w  
bez  ża d n y ch  t rudnośc i .  C zem uż więu p a n c e r ­
niki eu ro p e jsk ie  pozwoliły n a  to w szystko  i 
W s z a k  n ie  t ru d n o  by łoby  im w ykonać  d ane  
ro z k a z y ?  W idocznie  więc, a lbo  instruKcye, 
d an e  d o w ó d co m  flotyl e u ro p e jsk ic h  b rzm ia ły  
n ie b a rd z o  ka tego ryczn ie ,  a lbo  nie było  zgo­
dnośc i w az ia ła n .u .  Tylko  b rak ie m  poruzu -  
m ie n .a  pom iędzy  m o c a r s tw a m i  tu r o p e j s k ie m i  
m o ż n a  sob ie  ob ja śn ić  fakt, ze G re c y a  m ogła 
sw oje  p lany in te rw * n c y jn e  d o tychczas  bez
p rze szk o d y  w ykonyw ać.

\YTp ia w d z ie  p o ro z u m .e n ie  to — jak  do- 
nooi F r  m denbla tt —  m ia ło  w reszc ie  nas tąp ić .  
P a ń s tw a  eu ro p e jsk ie  w ra z  z K osyą  miały się 
po d o b n o  z d e o y ao w a ć  na c o s a d z e m e  sw em i 
wojsKam i K an e i ,  R e th y m n o  iH e r a k ie j i ;  od tąd  
s t łu m ie n ie  p o w s ta n ia  k re ten sk ieg o  m a  być 
je d y n ie  d z ie łem  w ielkich m o c ars tw ,  k m r e  nie 
d o p u s z c z ą  d z ia ła n ia  a n i  G recy  i, an i  Turcy i.  
T y m  w ięc  sp o so b e m  m a  być usun ię te  n .ebez-  
p ie cz eó s tw o  g rec k o -tu rec k ie g o  s ta rc ia ,  k tó reby  
mogło w n a s tę p s tw ie  s p ro w a d z ić  w o jn ę  e u ro ­
pe jsk ą .  P la n  tak .,  je ś l i  is tn ieje ,  m a tę d o b ią  
s t ronę ,  że  m oże rzeczyw iśc ie  zażegnać  g ro źn ą  
burzę ,  p rzy n a jm n ie j  n a  czas  p ew ie n .  A le czy 
to  n ie ies t  ju ż  t ro ch ę  z a p ó ź n o ?  Jeże l iby  n a ­
w et z izo low ano  K re tę ,  czy w Tessali i ,  w M a­
cedon ii  nie p rzy jdz ie  do  s t a r c i a ?  W s z a k  uim 
k o n c e n tru ją  się w ojska  tu re c k ie  i lada  dzień 
sp o d z ie w a ć  się m o ż n a  w y m ia n y  s trza łów  J a k  
m o c a r s tw a  p o tra f ią  p rze szk o d z ić  tej e w e n ­
tu a ln o śc i  ?

J e d e n  tylko ś ro d ek  p rz e d s ta w ia  się n a m  
ja k o  sku teczny  d la  o d w ró c e n ia  grożącego  n ie  
b ez p ie cz eń s tw a ,  a  ty m  je s t  w y s w o b o d z e ­
n i e  K r e t y  z p o d  t u r e c k i e g o  j a r z m a  
i o d d a n i e  j e j  G r e c y  i. J e ż e i i  E u r o p a  
w tym  z a m ia rz e  w eźm ie  akcyę  w sw o je  ręce, 
to  m o ż e  u d a  je j  się u sp o k o ić  w o jenne  zapędy  
G re c y i  i p o w s trz y m a ć  ją  od w yzyw ających  
k ro k ó w  w ubec  Turcy i.  T a  zas ,  w idząc  bez ­
ow ocność  oporu , m u s ia ła b y  zn ieść  s t r a tę  K r e ­
ty w m ilczen iu .

Z d a je  się je d n a k ,  że unia K re ty  z G re ­
cyą  n ie  u z y s k a  na  raz ie  zezw o len ia  E u ro p y .  
U t rz y m a n ie  sta tu s  ąuo n a  W sc h o d z ie  j e s t  tem 
godłem, w  im ię  k torego  p o d ję tą  zos ta ła  n ie ­
w dz ięczna  p r a c a  n a d  re fo rm ą  p ań s tw a  oto-

m ańsk iego ,  j e s t  tym  p u n k te m  p ro g ra m u ,  który 
n a  p o zó r  p rzyna jm nie j ,  u t r z y m u je  zgodność 
dyp lom atyczne j  akcyi m o c a rs tw  nad  B osforem . 
O d e rw a ć  K re tę  od T u rc y i  znaczyłoby  p o r z u ­
cić do ty c n cz aso w y  p ro g ra m  w z m a c n ia n ia  zn ie-  
do łężn ia łego  o rg an iz m u ,  znaczy łoby  o tw o rzy ć  
sukeesyę  po  cho rym  cz łow ieku . A  tego boją 
się  w szyscy . J a k ż e  więc, nie p o rz u c a ją c  d o ­
ty c h cz aso w eg o  p ro g ra m u ,  z a ła tw ić  pokojowe 
s p r a w ę  k r e te ń s k ą ?  J e s t  p iopozycya ,  ażeby, 
pozos taw iw szy  nom in a ln ą  w ładzę  s u ł t a n ' ,  p o ­
s ta w ić  K re tę  pod n a d z ó r  p ań s tw  europCj^Kich 
i m ia n o w a ć  księcia  Sporty ,  Je rz e g o ,  g u b e r n a ­
to rem  wyspy. Podobny pa l ia tyw  n ie  za d o w o ­
liłby, p raw d o p o d o b n ie ,  m kogo, a  gdyby d a ł  
się w prow adz ić ,  za ła tw ia łb y  kw es tyę  n a  czas  
b a rd z o  k ió tk i ,  gdyż byłby tylko p rze jśc iem  do 
unii  z G recyą ,  k tó ra  jedyn ie  m oże  być osta-  
te cz n em  i k o n ie c z n e m  z a ła tw ien iem  sp raw y  
kreteńsk ie j .

W o bec  tej ew en tu a ln o śc i ,  że E u ro p a ,  jako  
zgodna  całość , n ie  zechce  się zgodzić n a  o d e r ­
w an ie  K re ty  od T u rcy i ,  s y t u a c j a  p rze d s taw ia  
się dość  n ie ja sn o  i m oż liw ość  po w ik ła ń  i z b r o j ­
nych  s ta rć  n ie  j e s t  byna jm n ie j  w ykluczoną. 
T ru d n o  sobie, na razie,  zdać  opraw ę z tego, 
ja k ie  s tanow isko  z a jm u ją  po jedyncze  m o c a r ­
s tw a  w obec  roszczeń  greck ich ,  t ru d n ie j  je szcze  
skom binow ać ,  ja k  się zachow ają  w  razie, g jy -  
by p rzysz ło  do w alk i  m iędzy  G ie c y ą  a  T u r ­
cją." P rz y p u szc za ją  pow szechn ie ,  że G re cy a  
n ie  odw ażyłaby  się tak  śm ia ło  rzuc ić  rę k a w i­
cę Turcyi.  gdyby nie c z u ła  za sw e m i p lecam i 
ja k ieg o ś  s ilnego sp rzy m ie rze ń ca .  Cz\ A nglia  
je s t  ty m  s k iy ty m  s p r z y m ie r z e ń c e m ?  S ą  dane, 
k tó reby  p rze m aw ia ły  za  tem  p rzypuszczen iem . 
D la Anglii podn ies ien ie  kw esty i  w schodniej 
w obecnej chwili byłoby zn a k o m item  p re te k ­
s te m  do  je d n o s t ro n n e g o  i s tanow czego  z a ła ­
tw ie n ia  kw es ty i  egipskiej. Od n ie jak iego  czasu  
— głów nie  zaś  od s łynne j m ow y H e a h s  
B e a u T a  w p a r la m e n c ie  londyńsk im  - p rz e ­
b ąk u ją  o tem, że Angia za m y ś la  ogłosić swój 
p ro te k to ra t  nad  E g ip tem  i p o s ta w ić  E u ro p ę  
w obec  fa i t  accompli. I iozruchy  n a  W sch o d z .e  
byłyby z n a k o m i tą  ku te m u  sposobnośc ią .  Z d a je  
się, że W łocny  s to ją  pc s tro n ie  Angli.. Za 
u t iz y m a n ie m  sta tu s ąuo byłyby, zda je  się, 
Rosya z F ra n c y ą ,  N iem cy i p raz rd^podobn .e  
A u s t ro -W ęg ry .  O czywiście  s ą  to  tylko luźne 
ko m b in a cy e ,  k tó re  m ogą się zm ien ić  z Bie­
giem w ypadków  Ja k k o lw ie k b ą d ź ,  zda je  się, 
że te ra źn ie jsz a  kryzys  k re to ń sk a ,  a  w łaściw ie  
g recko-tu recka ,  będzie tym  m o m e n te m ,  który  
s ta n o w ić  będzie  o lo sach  p a ń s tw a  o t to m a ń -  
skiego, a  m oże  i o lo sach  E u ro p y .

Z ruskiego obozu.
P rzed  wyborami.

R u c h  p rzedw yborczy  w śród  R us inów  z a ­
ognia  się  z d n ie m  każdym  i z a o s t rz a  i tak  
ju ż  dość  n ie z n o śn ą  sy tuacyę  p o m iędzy  rusk ie-  
mi s t ro n n ic tw a m i .  „Ruski k o m ite t  w yborczy"  
w y s tępu je  z c a łą  s i łą  p rzec iw ko  w szys tk iem u , 
co  n ie w ychodzi z jego  obozu. Eolski komitet 
cen tra lny  i ro zm a i te  polskie komitety m ie jsco ­
w e s t ro n n ic tw o  ru sk ich  radyka łów  i s t r o n ­
n ic tw o  B rnw ińsk iego  — m a ją  paść  pod  o b u ­
chem  pociskow , z c a łą  zac iek łośc ią  rzu canych  
z koal icy jnego  obozu.

W im ię j a k .c h  naseZ i jak iego  p ro g ra m u  
w ys tępu je  „R uski ko in . te t  w y b o r c z y  — t r u ­
d n o  odgadnąć ,  j a k  t ru d n o  pojąć  łą cz n ą  p racę  
d w ó c h  w ręcz  sobie p rze c iw n y ch  żyw iołów , ua  
chw ilę  m ech a n icz n ie  sklejonych.

„Ruski k o m i te t  w yborczy"  £ -  m a  uzG 
m ie ć " je d n o  oblicze  d la  ru sk iego  naro d u ,  j a k ­
ko lw ie k  ludzie ,  b io rący  w n im  udział, w czora j  
je sz c z e  stali p rze c iw k o  sobie  ja k  w rogow ie ,  
zsze regow an i  około  z u p e łn ie  odm ie n n y ch  sz tan  
darów .

N iedaw no  jeszcze ,  bo 3 m a ja  1894 r. g ło ­
sił p. R o m a ń c z u k  w „N arodne j R a Jzu  “ , że 
„ s ta ru ru sk a  (m oskalofńska)  party  a  d z ia ła  d e ­
s t ru k ty w n ie  i za ję ła  n ie m o ż l iw e  s tanow isko ,  
w s t r z y m u ją c  rozw ój rusk ie j sp raw y "  tółewa 
te, u p a r te  n a  fak tach  rzeczyw is tych  —  nie 
oan iega ły  o a  p raw dy .  J e ż e l i  za ś  h a s łe m  n a ­
ro d o w c ó w  jest,  a racze j  p o w in n a  być p ra c a  
d la  n a ro d u ,  z drugiej za s  s t rony  p. R o m a ń ­
czuk  — n aro d o w iec ,  okreś la  p r a c ę  moskalofi-  
lów ja k o  d e s t ru k ty w n ą ,  to  z os ta tn iego  p o ł ą ­
czen ia  się  n a ro d o w có w  z m oska lo f i lam  p r z ,  
puśc ić  należy, ż e :  a ibu  m oskalofile ,  p o p rz e ­
dn io  przez  p. R o m a ń c z u k a  po tęp ien i —  dziś 
zmienili swój p rog ram  n a  korzyść  n arodow ego  
k ie ru n k u  (co j e d n a k  w y d a je  się n a m  z a s a d n i ­
czo n ie m o żl iw em  i z góry już  musi być wy- 
k lu czonem );  albo, że ru sk a  sp raw a  w dzis ie j­
szych w a ru n k a c h  w y m a g a  w łaśn ie  takiej d e ­
s truk tyw nej  roboty; lub  też, i to n a jp ra w d o ­
podobn ie jsze ,  „n a ro d o w a  rusKa s p r a w a "  w n a j ­
no w szy m  k u rs ie  p. R o m a ń c z u k a  z e sz ła  na  
drug i  p la n  i u s tą p i ła  m ie jsca  czysto  o sob ;- tym  
dążnośc iom . Tylko tem  p rzypuszczen ie  i da  się 
w y t łu m a c z y ć  fakt doszłej do s k u tk u  k o n so l i­
d a c j i .  L e c z  je s t  to ju ż  fakt d o k o n an y  i z tej 
s t ro n y  n ie  w a r to  o m m  n a w e t  w spom inać,  
ja k k o lw ie k  B u s la n  w zy w a  .jeszcze r az  n a r o ­
dow ców  do o p a m ię ta n ia  się i z aw ró cen ia  
z b łędnej  drogi, na k tó rą  n ieb aczn ie  wstąpili .

J a k  tu bo w iem  pogodzić in te re s a  tych  dw u  
party j ?... P o d czas ,  gdy z a d a n ie m  n a ro d o w c ó w  
j e s t :  ^ b u d o w a ć "  — to n a s łe m  moskalofilów 
j e s t :  „b u rz y ć" ;  —  b u rz y ć  w sz y s tk o :  w ia rę
p rzo d k ó w  i t radycye  n a ro d u ,  w y rw a ć  ludow i 
h is to ryczny  ję zy k  rusk i,  p o fa łszow ać  dzieje 
a  na  niw ie ,  ogołoconej z w sze lk ich  cech  n a ­
rodow ych ,  zaszczep ić  w iarę  i język... m o sk iew ­
ski. T a k ic h  to to w arzyszy  d o b ra ł  sobie o b e ­
cn ie  p. R o m ań c zu k ,  z t a a ą  p r a c ą  s ta je  on 
dziś p rzed  n a ro u e in  i żą d a  d la s iem e u z n a n ia  
w fermie.. .  m u u d a iu  ao  Rady p a ń s tw a

B u sla n  — o m a w ia ją c  u z ia ła iuosc  „ R u ­
skiego k o m ite tu  w yborczego" — pow iada ,  że 
wszędzie ,  gdzie tylko w sp o m n ia n y  kom ite t  
w ystąp i ze 3woim K andydatem , polsKie k o m i ­
te ty  m ie jscow e . s t a w ia j ą  k o n trk a n d y d a tó w  i 
wogóle s t a r a ć  się  b ędą  nie dopuśc ić ,  ażeby 
p rz e sz e a ł  cnociażby  j e a e u  rusKi k a n d y d a t  tego 
obozu . „Czy k a n d y d a te m  tak im  będzie  n a r o ­
dow iec ,  czy też moskaloiil — to w szys tko  
je d n o .  P o l s k u  sp o łe cz eń s tw o  w idzi w nich 
a n t ip a ń s tw o w y  e le m e n t"  i do łoży  wszelk ich  
s ta ra ń ,  a ż eb y  e lem e n t  te n  po b ić  przy  wybo­
ra c h " .  -

W p rac y  w spólne j  na ro d o w có w  z m o sk a -  
lo li lam i w „R usk im  kom itec ie  w yborczym " 
w iąz i  B u s la n  c o f a n i e  s i ę  w s t e c z  n a r o ­
d o w e j  s p r a w y  i z a u w a ż a ,  że sy tuaeya ,  
j a k ą  w y tw o rz y ła  o s ta tn ia  ro b o ta  R o m a ń c z u k a ,  
je s t  zupe łn ie  p o d o b n ą  do tej, j a k ą  niegdyś 
w y w o ła ł  s łynny  m a m fss t  D idyckiego, og ło­
szony  w r u sk ie m  Słow ie  a  o zn a jm ia ją cy  
św ia tu ,  że  pom iędzy  R u s ią  a  R osyą  n ie  m a sz  
ró ż n ie  na rodow ych .  D w ad z ie śc ia  p ięć  la t  
s ło w a  te  ciężyły k lą tw ą  n a  R u s in ac h ,  dziś 
zas ,  gay od  la t  k i iku  m uy w ia t r  p ow ia ł  od 
s t ro n y  rz ą d u ,  p. R o m a ń c z u k  z r y w a  się do 
b u n tu  i w y tw arza  sy tuacyę ,  sp rz e c z n ą  z in te ­
re sa m i  sw ego n a ro u u .

B u s la n  pow iada ,  że „dz ia ła lność  po lsk ich  
k o m ite tó w  je s t  w o d ą  na  m łyn  mosKalohlów, 
bo  jeże ii  u p a d n ą  „koalicyjni"  k a n d y d a c i  — 
w zro śn ie  n iezadow olen ie  n a  Rusi, a  sz e rze n ie  
n iezadow olen ia  j e s t  a l fą  i om e g ą  politycznego 
p ro g ra m u  gancy jsk icn  m oskalo ii lów ". — W iem y 
o te m  m e s te ty ,  a le  to  n ie  pow ód, aby polskie 
kom ite ty  miały ab d y k o w a ć  n a  rz e c z  p. R o­
m a ń c z u k a  et cons. l e n  żale po  doznane j  k lę ­
sce  będą m n ie jsz em  złem, n iż  ich t ry u m f  
przy w y b o ra ch .

N a raz ie  je d n a k  a k c y a  p o s tę p u je  n ap rz ó d  ; 
ob o k  D udykiew iczów  i K oro lów  w y s tę p u ją  
ro z m a i te g o  rodza ju  R o m ańczukow ie ,  w zajem nie  
się pop ie ra ją  i ad m iru ją .  l la ly c za n y m  i D ilo  
j e d n y m  s ą  dziś  ow ian e  d u c h e m  i ra z e m  k ru ­
s z ą  kop ie  o zw yc ięs tw o  sw oich  p a r tn e ró w .  
W  jeemym z o s ta tn ic h  n u m e ró w  H a lyc za n y n a  
c z y ta m y  w iad o m o ść ,  rzekom o  z w iarygodnego 
z a c z e r p n ię tą  ź ró d ła ,  z e :  p re z e s  m in is trów  kr. 
B a d  e n i  p o s t a n o w i ł  p o d  ż a d n y m  w a ­
r u n k i e m  n i e  d o p u ś c i ć  R o m a ń c z u K a  
d o  R a d y  p a ń s t w a ,  ażeny  tym  sposobem, 
z a d o k u m e n to w a ć ,  że  pose ł  te n  m e  m a  za  
so b ą  w iększośc i  n a ro d u .  M im s te r -p re z y d e n t  
m ia ł  pow iedz ieć ,  że, woli m ieć  w p a r la m en c ie  
kilku  rad y k a łó w ,  a  niżsi i je d n eg o  p. R o m a ń ­
czuka" .

tia ly c z a n y n  n ie  t łum aczy ,  w ..aki sposób  
doszed ł do p o c h w y c en ia  ta k  d ysk re tnego  wy- 
ra ż e n .a  i my też  n ie  w ię k sz ą  do m ego  p rzy­
w iązu jem y  wagę, j a k  do zwykłej,  z p a lca  
w yssanej w iadom ości.  Z d a je  n a m  się jednak ,  
że j e s t  to ty lko  z ręczny  m a n ew r ,  z m ie rza ją cy  
do z a m a s k o w a n ia  ew en tu a ln eg o  n iepuw ouze-  
n ia  przy w yborach ,  do u z a s a d n ie n ia  ju ż  n a ­
p rzó d  gorzk ich  ska rg  i ża lów  n a  sy s tem  
ucisku ,  z a s to so w y w a n y  p rz e z  r z ą d  w zg lędem  
R u s in ó w ,  w c z em  oczyw iśc ie  n iepośledn ią  
ro lę  odegra liby  rów n ież  i P o lacy . Z n a m y  się 
ju ż  z te m  oddaw na .

W y t r ?  do Uad; państwa.
P le n a r n e  p o s i e d z e ń  obu  oddzia łów  d la  

w schodniej  i zachodn ie j  częśc i  k r a ju  c e n t r a l ­
nego k o m ite tu  w yborczego  odbędz ie  się w n ie ­
dzielę dn ia  28 lu tego o godz. 1 1  p rzed  p o ­
łu d n ie m  w  g m a c h u  T ow . w za jem nych  u b ez ­
p ieczeń  w K ra k o w ie .  N a p o rz ą d k u  dziennym  
z a tw ie rd z e n ia  k a n d y d a tu r  na kuryę  V.

*

Z gro m ad z en ie  w yborców  z k u ry i  w iel­
kiej w łasn o śc i  ziemskiej ok ręgu  lw ow skiego 
odbędzie się w p ią tek  dn ia  19 bm . o godzinie  
3 p o p o łu d n iu  w loka lu  R ady  p o w ia io w e j  we
L w o w ie ,  u l ica  P a ń s k a  21.

*

O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  p i s m o :
D n ia  22 bm. o godz. 11 p rze a  poł. o d ­

będzie  się w sa li  R ady  gm inne j w P ilźn ie  
p rze d w y b o rcz e  zg ro m adzen ie ,  n a  k tó re  P .  T. 
k a n d y d a tó w  n a  pos łów  z k u ry i  IV. w okręgu  
w yb o rc zy m  T a rn ó w ,  ( ilzno, D ą b r o w a  i z ku  
ryi V. w ok ręgu  w yborczym  B o c h n ia ,  Brzesko , 
D ą b ro w a ,  Mielec, Pilzno, T a rn ó w ,  celem  p rz e d ­
s taw ien ia  się w yborcom , p o w ia to w r  kom .te t  
w y b o rc zy  n a  p ow ia t  p i lzneńsk i z a p rasz a  

W  Pilznie d m a  16 lu tego 1897.
Z a  k o m i t e t :

S e k r e ta r z  Bujnow ski. P re z e s  ly n .  P ien iążek

Z P i l z n a  donosi  n asz  k o re sp o n d e n t
Z  za p ro szo n y c h  p rze z  k o m ite t  ce n tra ln y  

m ężów  za u fa n ia  na  pow ia ty  s ą d o w e  pilźm eń-  
ski,  b rzo s te ck i  i dębicki,  p rzyby li  n a  p ie rw sze  
pos iedzen ie  d n ia  3 bm . do P i lzn a  pp. Ignacy 
P ien iążek ,  ks. F ą fe rk o ,  B rysiow sk i ,  S ta n is ła w  
T ab o r ,  ks. .W o jc ie sz ek ,  ks. p r a ła t  Wolski, 
H e n ry k  Z a u d e re r  i Z ap o lsk i  A n to n i  i p o s ta ­
nowili z a w e z w a ć  do  ob sz ern ie jsze g o  Kom ite tu  
pow ia tow ego  w szys tk ich  p roboszczów  i n a ­
czeln ików  gm in  i k i lk u n a s tu  w ybitn ie jszych  
właścic iel i  w iększych i m nie jszych  posiad łośc i 
i r e p re z e n ta n tó w  m ias t .

D m a  15 bm . odby ło  się  posiedzen ie  tego 
k o m ite tu ,  n a  któ^e b a rd z o  w ielu  w e z w a n y ch  
s ta w iło  się  w sali  p o s ie d ze ń  Rady gm innej.  
K o m ite t  u k o n s ty tu o w a ł  się  w ten sposób ,  że 
w y b ra ł  p rz e w o d n ic z ą c y m  p. Ig nacego  P i e ­
n ią żk a  p re z e sa  z a r z ą d u  pow iatowegc za s tę  
pcą  jego p. M acie ja  W arzechę ,  posłł. n a  S e jm  
krajow y, a  s e k re ta r z e m  p. B u jnow sk iego  z P i l ­
zna ,  p o w o ła ł  do  śc iśle jszego k o m ite tu  oprócz 
pow yższych  t rzech  panów  ks. W olsk iego  z D ę ­
bicy, S ta n is ła w a  T ab o ra ,  n acze ln ik a  gminy 
z Roży, G rom adzk iego ,  n acze ln ik a  gm iny  z J a -  
w orza ,  b u rm is t r z a  m ia s ta  B rz o s tk a  K o w a l ­
skiego i a y e k t o r a  S to w arzy sz en ia  o sz cz ęd n o ­
ści i pożyczek  w P i lzn ie  p. P a w lu s a  i m ia ­
n o w a ł  de lega tam i n?  z jaz d  okręgow y p. B u j ­
now sk iego  i J a n a  W arzechę ,  a  delega tem  do 
k o m ite tu  ce n tra ln e g o  p Ig nacego  P ien iążka .  
P o s ta n o w io n o  też zw ołać  zg ro m ad zen ie  p r z e d ­
w yborcze  n a  dzień  22 d di . do P i lzn a  i z a p ro ­
sić  n a  n ie w szystk ich ,  k to rzyby  objawili chęć  
k a n d y d o w a n ia  n a  pos łów  z IV. ku ry i  z o k r ę ­
gu T a rn ó w -P i lz n o -D ą b ro w a  i z V. kury. z o- 
k ręgu B o c h n ia -B rz e s k o ,  D ąo row Ł , Mielec, 
P ilzno ,  T a rn ó w .

W  sali Rady pow ia tow e j  k rakow sk ie j  o d ­
było się dn ia  14 bm . z e b ia n ie  delega tów  m  aSt 
p o w ia tó w :  W a d o w ice ,  Biała , C hrzanów . Ż y ­
wiec, W ieliczka,  Myślenice, ce lem  p o ro z u m ie ­
n ia  się co  do w y b o ru  posła  do R ady  p a ń s tw a  
z kury i  IV .  i V. Z eb ran i  uchw ali l i  zaw iązani*  
w spó lnego  k o m ite tu  m u s t ,  p o s tępow an ie  p u y  
w yborach  so l id a rn e  i w ybra li  kom ite t  główny, 
m a ją c y  k ie ro w a ć  a n c y ą  w yborczą .

Z  J a r o s ł a w i a  d o n o szą ,  że u k o n s ty ­
tu o w a ł  się  t a m  kom ite t,  k tóry  w y b ra ł  p r z e w o ­
dn ic zą cy m  dr. A dolfa  D itz iusa ,  z a s tę p c ą  radcę  
ŻarsKiego. a s e k re ta rz e m  in ż y n ie ra  K o p y s ty ń -  
skiego. W ed le  is tn ie jącego  u k ła d u  m iędzy j a -  
iu s ła w ie m  a  R z esz o w em  p rzychodz i  tc -a z  ko 
lej n a  m ias to  J a ro s ł a w  z a p ro p o n o w a ć  k a n d y ­
data .  O bydw a kom ite ty ,  j a ro s ła w s k i  i r ze szo w ­
ski, o z n a c z ą  dzień, w k tó ry m  k andydac i ,  u b ie ­
ga jący  się  o m a n a a t ,  s t a n ą  p rze d  w y b o rc am i 
w obu  m ias tach ,  a  po  u rysłucnaniu  ich  w y­
z n a n ia  w ia ry  politycznej,  kom ite t  o b sz e rn ie j ­
szy m. J a ro s ła w  .a, z łożony  z 90 cz łonków , 
p rz e d s ta w i  kandyda ta ,  n a  k tó rego  i wyDorey 
rzeszow scy  pow inni w mysi wyżej w sp o m n ia ­
nego  u k ła d u  sw oje  głosy oddać .

Robo tn icy  kato liccy  w e  Lw owie,  zg-upo  
w an i  w „ J e d n o śc i" ,  s ta w ia ją  p r z e c w  k a n d y ­
d a tu rz e  z V. kury i socyahs ty  K ozak iew icza ,  
sw ego  k a n d y d a ta ,  w osobie d r u k a r z a  J ó z e ia  
C h ę c i ń s k i e g o .

Z S o k a l a  donoszą ,  że n a  z g io m a d z e m u  
około 300  re p re z e n ta n tó w  gm in  i w ybitn ie j­
szych osob, odby tem  1 2  b. m., uch w a lo n o  je  
d n o m y ś ln ie  p o p ie ra ć  k an d y d a tu rę  p . 1 A n a to la  
W a c h n i a n i n a .

Rusk ie  k an d yda tu ry  ugodow e (t. zw. m e ­
tro p o l i ta ln e )  s ta w ia n e  s ą  w nas tępu jących  
o k r ę g a c h :

w k u ry i  V .:  1. K o ło m y ja -N a d w ó rn a -K o s-  
só w - Ś n ia ty u - H o r o d e n k a ;

w kury i I V . :  2. Żó łk iew  S o k a l-R a w a ;  3.
S a m n o r -S ia re m ia s to - T u rk a -R u d k . ; 4. S try .  Zy- 
daczów  D ro h o b y c z ;  5. B rodv -K am ionka ; 6 . Z ło-  
c z ó w - P r z e m y ś la n y ; 7. B rzeżany-R oL atyn-P od-  
b a j c e , 8 . S iam s law ó w -B o h o ro d c za n y -T łu m ac z .

Izraelic i ,  k tó rzy  do ty c h cz as  pos iada l i  w 
Radzie  p a ń s tw a  z Galieyi 4  m a n d a ty ,  ub iegają  
się  obecnie  o 8 . Z g łoszen i s ą  do tychczas  n a ­
s tę p u ją cy  K andydaci:

1 . I z b a  h a n d lo w a  k rak o w sk a  dr. A rno ld  
R a p p a p o r t ;  2. I z b a  h a n d lo w a  b ro d z k a  dr. 
M aurycy  R o s e n s to c k ;  3. I z b a  h a n d m w a  lw ow ­
sk a  fw raz ie  n ie  k an d y d o w a n ia  p. S ta n is ła w a  
S zczep an o w sk ieg o )  p. J a k o b  P ie p e s ;  4. k u ry a  
m ie jska  k r a k o w s k a  dr. L e o n  H o r o w i t z ; 5. k u ­
ry a  m ie jska  G ró d e k -P rz e m y ś l  d r  K o i is c n e r ;  
6 . k u ry a  m ie jsk a  Brody-Zioczów dr. E m ii  
B y k ;  7 k u ry ?  m ie jska  R o ło m y ja - " a ia ty n  B u-  
czacz  d r  G o ld n a m m e r ;  8 . k u ry a  IV . okręgu  
z łoczow skiego  p. W eise r .

KGRESPOKCENCYE.
( O ryginalne lis ty  r S tow a  Polskiego").

W a r s z a w a ,  16 lutego.

(,Jeszcze o spisie ]udności. — Unici i  bezcere­
m onialna p ra w o sła w n a  u g d ccya  p o m ięd zy  m m i).

ODiecanKi rosy jsk ie  co do  l ibe ra lnego  sp o ­
so b u  p rz e p ro w a d z e n ia  sp isu  ludnośc i  w K r ó ­
le s tw ie  Pol. i co do jęayka , w k tó rym  takow y  
m ia ł  s ię  Odbywać, pozos ta ły  w znacznej  c z ę ­
ści ty lko — ob iecankam i.  W idzie liśm y to  już  
pom iędzy  U n ita m i.  O becu ie  . z innych  m ie jsco ­
w ości K ró le s tw a  dochodzą  a u te n ty c z n e  w iado­
m ośc i ,  p rzekonyw a jące ,  że sp isu jącym  ludność  
n ie  p o z w a la n o  w ypełn iać  b lana ie tów  po polsku.

, Na dow ód podaję  tu ta j kopię  k o resp o n -  
dencyi,  p rze p ro w ad z o n e j  przez  jednego  ze s p i ­
su jących  ludność  z b u rm is t r z e m  m ias ta ,  od 
k tó rego  w tej sp raw ie  był za leżnym . N a tu r a l ­
n ie  o p u sz c z a m  n a z w isk a  osób  i m ie jscow ości,  
a le  n iem nie j  za  a u te n ty c z n o ś ć  rzeczy n a j z u ­
pełniej ręczę

K o re sp o n d e n c y a  p o m ie n io n a  p r z e d s ta w ia  
się, j a k  n a slępuj(  :

T W ie lm o ż n e m u  p a n u  b u rm is t rz o w i  m ia ­
s ta  j a k o  z a w ia d u ją c e m u  okręg iem  kon-
sk ry p cy jn y m  .

N a  p o d s ta w ie  za cz e rp n ię ty ch  w iadom ości 
tak  z po lsk ich  gaze t ,  j a k  i z JJniew nika W a r­
szawskiego, że b 'a n k ie ty  do sp isu  ludnośc i  m o ­
ż n a  w W a rsz a w ie  i w g u b e rn ia ch  K ró le s tw a  
Polsk iego  po  po lsk u  w ypełn iać ,  m a m  zaszczyt 
p ro s ić  W P a n a  o p o zw o len ie  p isan i?  tych  b la n -  
_ie tów  po po lsku ,  te m  bardz ie j ,  że p .e rw o tn ie  
w pow ierzonym  m i ok ręgu  p rze p ro w ad z i łe m  
sp is  po  po lsku  i p rze łożen ie  obec n ie  togo n a  
ję zy k  rosyjski byłoby dla m n ie  b a rd z o  u J ą -  
żbw em.

R a c h m is t r z  . . . ok ręgu  m ia s ta
Podpis.

27 s tyczn ia  ( 8  lu tego j  i 8 9 7 “.
■ O dpow iedź  n a  ten  lis t b rzm ia ła ,  j a k  n a s tę ­

pu je  :
„G u b e rn ia  . . .
P o w ia t  . . *
B u rm is t rz  m ia s ta  . . .
N r. . . .  27 s tyczn ia  1&97 r 
D o  W ielm ożnego  Pan? . . r a c h m is t r z a  

. . okręgu
Na p o d a n ie  z 27 bm., co do w y p e łn ian ia  

b lank ie tów  do sp .su  lu d n o śc i  po polsku,  m a m  
z a sz c z y t  S z a n o w n e m u  P a n u  oznajm ić ,  że 
w m yśl p o le ce n ia ,  o trzy m an eg o  od p o w ia to ­
wej K om isy i konsk rypcy jne j ,  b lank ie ty  do 
sp isu  m a j ą  b y ć  w y p e ł n i o n e  p o  r o s y j ­
s k u ,  a  gdy ż a d n e  in n e  rozp o rzą d zen ie  w iej 
sp ra w ie  m m c  n ie  doszło ,  n ię  u w a ż a m  się za 
ko m p e te n tn e g o  żą . lam u  p a ń s k ie m u  zadosyć  
uczynić.

P rz y  te in  dodaję ,  że jeże li  p a n  m a  ja k ie  
w tej sp ra w ie  t rudnośc i ,  to p rzydz ie lę  p a n u  
do p o m o c y  fachow ego  rac h m is t rza .

P odp is"
D o k u m e n ta  p o w yższe  m ó w ią  s a m e  za  s ie ­

bie. Z a p e w n e  nie są  one  —  un ika tam i.
S o is  łu a n o sc i  pod je d n y m  je sz c z e  w zglę­

d em  ok az a ł  się c iekaw ym . O to dow iódł on, 
ja k  g łęboką  j e s t  w iara ,  j a k  s i ln a  w y trw a ło ść  
u U nitów . P o m im o  w szy s tk ich  p rz e ś .a d o w a ń ,  
po m im o  la t  u c isk u  i pozornego  n a w e t  p o d d a ­
n ia  się, ludz ie  ci ko rzys ta l i  z tej sposobnośc i ,  
ażeby  znów  za m a n ife s to w a ć  sw e  p rzy w ią zan ie  
do w iary ojców. N iek tórzy  z n ich , od la t  20 - tu  
ju ż  u w a ż a n i  za  p ra w o s ła w n y c h ,  o sw iaacza i i  
s ta n o w c z o ,  że s ą  U nitam i.

To  fak t  po c ie sz a ją cy  i to  te m  bardz ie j,  że 
p ro p a g a n d a  rosy jsko  - p r a w o s ła w n a  pom iędzy  
U n itam i n ie  usta je ,  a  fo rm a  je j byw? niekiedy 
nie  już b ez ce rem on ia lna ,  a le  w p ro s t  n ieuczciw a.

O to  now y d o k u m e n t  n a  s tw ie id z e m e  tego 
faktu

W y s z ła  nie daw nie j ,  an iże li  w ro k u  1896 
i zo s ta ła  vr ty s iąe acn  egzem plarzy  r o z rz u c o n a  
na  P o d la s iu  b ro s z u ra  rosy jska ,  k tórej ty tu ł  
kom p le tn y  > w przek ładz ie )  b rzm i,  j a k  n a s t ę ­
p u je :

B e z p ł a t n i e .

S ł o w o  b r a t e r s k i e  
d o  b y ł y c h  U n i t ó w  

n? P o d la s iu  
z p o w o d u  koronacy i I c h  Ces. W ielkości C e sa ­
r z a  M iko ła ja  I I .  i C esarzow e j A lek san d ry  Feo-  

d o ro w n y  
14 m a ja  1896 

n ap .  K s. N. J .  L.
B r z e ś ć  L i t e w s k i  

D ru k a rn i a  i l i tografia A. R ozen ta ia .
1896.

Obok ty tu łu  z n a jd u je m y  n as tęp u jące  u rz ę ­
dow e z a p e w n ie n i e :

„ D ru k  dozw o lony  p rze z  p e te r sb u rsk i  d u ­
ch o w n y  kom  cepzu ra lny  St. P e te rsb u rg ,  27 
s ie rp .  1696 r. C e n zo r -p ro to je re j  A. A  w t o- 
n o  m o w*.

Otóż b ro sz u r?  ta, n a p i sa n a  p rze z  popa  
p raw o s ła w n e g o ,  a  za tw ie rd z o n a  u rzę d o w n ie  
p rze z  ko m ite t  ce n z u ry  duchow ne j  w P e t e r s ­
burgu , j e s t  s tek iem  n a jb ez ec m e jszy ch  i naj 
n u  d o rze czm e jszy ch  k ła m s tw  o kośc ie le  k a to ­
l ick im  —  i p o ch w a ł  d la  p raw o s ła w ia .

Łrttj, Frzjtoi io pota I  L i l ie ,  L if t  W i t t e  U .
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J a k o  próbkę, p rzy to czy m y  tu  d w a  u ry w k i 

z b ro szu ry  : ' '  * ■ ■ O
8 tr . 32 :
„ . ..Ta n ie d o rz e c z n a  n a u k a  o czyścu  z n a ­

la z ła  je d n a k o w o ż  z a s to so w a n ie  p ra k ty c z n e  
w kośc ie le  z a ch o d n im  (katolickim ), w  k tórym  
ch rz eśc i ja n ie  k u p u ją  o d p u s ty  (m duigencye)  dla 
k re w n y c h  ju ż  zm ar ły ch ,  d la  siebie na  grzechy 
ju ż  sp e łn io n e  i n a w e t  za  takie grzechy, k tó re  
je sz c z e  w przysz łośc i  z o s ta n ą  p o p e łn io n e ;  na-  
p rz y k ła J ,  za  ty s iąc  rubli m o ż n a  kup ić  od p a ­
p ie ża  p o zw o len ie  ( raz r ieszen ie )  n a  rob ien ie  
w ciągu roku, co się tylko podooa, a w ięc  na  
k rad z ież e ,  rozbo je , '  rabunk i,  podpalan ie ,  trucie, 
za b i ja n ie  1 td Nie t r z e b a  tylko w p aść  w ręce 
policyi a lbo  p ro k u ra to ry i ,  a  P an  Bóg ci za  to 
m c nie zrobi,  ( n i e  w z y s z c z ę t )  dla tego 
tylko, że pap ież  d a ł  tobie abso lucyę  w sz y s t ­
kich  g rzechów  n a  rok w przód. A. k iedy skoń 
czy się  te rm in  roczny, to w tedy  ju ż  i Bóg 
p o w o ła  cię do odpowiedzialności**.

A dalej n a  s tr .  41 :
. ..Ażeby ro zsz e rzy ć  Unię, pap ieże  z a ł a ­

twiali Się z p ro s ty m  ludem  przy  pom ocy  o k r u ­
tn eg o  z n ę c a n ia  się, a  przy ó w c z e sn e m  p ra w ie )  
k tó re  orzekało ,  iż za  zab itego  ch łopa  p an  p ł a ­
cił  do sk a rb u  50 groszy kary ,  w ielu t rac i ło  
ty c ie  za  w ierność  p ra w o s ła w iu " .

W szelki k o m e n ta rz  je s t  tu  zby tecznym . 
Agitacyi,  ‘ pos ługującej  się po d o b n erm  k ła m ­
s t w a m i /  n ie  m o ż n a  n a z w a ć  in a c z e j /  j a k  b e z ­
cze lną .  , K orespondent.

C hicago , 2  lutego.

K ęd za  po lska  w Am eryce.

T. zw. „ r a j “ a m ery k ań sk i ,  do k tórego  tylu 
ludzi u was, z tam te j  s t rony  O ceanu  w zd y ­
cha, na p ra w d ę  fa ta ln .e  się te ra z  p r z e d s ta w  la 
„P ie k łem *  n a z w ać b y  go raczej w jp a a a / o .  1 u 
w Chicago p o dczas  obecnej  zimy, na jm nie j  2 
do 4 tysięcy po lsk ich  ro b o tn ik ó w  chodzi bez 
pracy.  O kropność ,  j a k  ci ludz ie  i icn ro d z i­
ny żyją!.. .

k r e d y t  w „grocerniach** ęsklepy z wi k t u ­
ałam i)  w yczerpany .. .  W szystko ,  co można by 
jo  w ynieść do „p fandszapu  • (za k ład u  z a s t a ­
wniczego) w yn ies ione .  W  dom u  an i co je ść ,  
an i  czem  w piecu  palić. B ieda  d o s k w ie ia  
s t raszn ie . . .  L e d w o  co dziesią tą ,  a bodaj i s e ­
tn ą  ro  izm ę  obd-arza jaKiems w sp a rc ie m  t. zw . 
„ p u a r - fu th e r -* (m iejski op iekun  ubogich), a to 
w sparc ie  j e s t  — k rop lą  w m o rz u  '*

O o g r jm .e  tej nędzy d ije po jęcie  s t r a ­
sz n ie  p rzykry  i fatalny w ypadek ,  jak i  się tu 
u ie d aw n o  z d a rz y ł /

. O p isu ją  to w szys tk ie  tu te jsze  gazety  
W  P u l lm a n  (przedm ieść  .e C n icago)  mie 

s z k a ł  ro b o ta  k p o i .k i  W arem  S itarsk i .  * Od 6 - 
eiu  miesięcy pozbaw iony  był sta łe j p ra c y  Żył 
w n a js t ra sz n ie j szy c h  w aru  ikach. Co dzień  r a ­
no w ychodził  z d o m u  za p o sz u k iw an ie m  p r a ­
cy, co_ dz .eń  w ra c a ł  bez niczego.

\ \  reszcie raz  nie w róc .ł  wcale.
Z o n a  z tro jg iem  m ały ch  dziec i cały dzień  

czekaca n a  p rzybycie  m ę ża  z p ien iędzm i lub 
k a w a łk ie m  chleba. Od p o łu d n ia  p o p r z e d n ie g i  
dn ia  n ie ja d ła  nic i dzieciom nie m ia ła  dać  
co je sc .  O i  k Iku dni żyw iono  się o k ru ch a m i,  
k tóre  S i ta r sk i  z n a jd o w a ł ,  s z u k a ją c  z a t r u ­
dn ien ia .

W reszc ie  w ieczorem  przymył do m ie sz k a ­
n ia  po l ie y an t  i k ró tko  o z n a ^ -n ł  p rze rażone j  
k o b ie c i e ; „M ąż w asz  zo s ta ł  zab ity  dziś  r a n a  
n a  87 ulicy w S a n th  Chicago, prze* pociąg  
kolei. Zw łoki jego z a b ra n o  pod  n. 5347 L a ­
kę ave  w Cńioago “

R zekłszy  to, odszedł. ..
N ieszczęś liw a ko b ie ta  s t r a c i ła  na chw ilę  

p rzy tom ność . . .  W reszc ie  p o s ta n o w iła  zo b a cz y ć  
zw łoki m ęża. Ale ,ak  dos tać  się do C h icago?  
„Odległość dość  z n a cz n a ,  a o n a  nie m a  an i 
grosza.. .  G d z ' 0  z r e s z t ą z o s t a w i ć  g łodne  dz iec i?  

O s ta tec zn ie  p rze c ie ż  po je ch a ła .
Bez g rosza  w k ieszeni,  w s ia d ła  do wa 

gouu  t r a m w a ju  e lek trycznego .  Gdy k o n d u k to r  
z a ż ą  la ł  p ieniędzy za p o d ró ż  je j  i sy n k a  5- 
letniego, k to rego  w zię ła  ze sobą ,  p ró b o w a ła  
u sp raw ie d l iw ić  s ię  ł a m a n y m  język iem  angiel 
skirn. a le  k o n d u k to r  nie chc ia ł  s łu c h a ć  i k a ­
za ł  je j  wyjść. S zła  k a w a ł  drogi pieszo, a le 
sił jej n ie  s t a r c z y ł o . . P ró b o w a ła  w siąść  do 
drugiego wagonu, znów  ; ą w y rz u co n o  — i 
zw y m y ś lan e  Nie lepiej było w trz e c im  
i c z w a r ty m  pociągu, ale w ko ń cu ,  w p ią tym  
poc iągu  k o n d u k to r  z l i tow ał się i pozw olił  jej 
je ch a ć .  - u -

P o  p r z y b y c u  n a  miejsce, do dom u orz*d- 
pogrzebow ego, ro z e g ra ła  s ę no w a ,  s t r a s z n a  
scena. i

K o b ie ta  u jrza ła  l i te ra ln ie  na  szczą tk i  p o ­
ro z d z ie ra n e  zw łoki męża... Z n ó w  zem dla ła ,  
z głodu, z w zruszen .a ,  z rozpaczy .  Z eb ran o  
te ra z  n a  n ią  — i zao p ie k o w a n o  się .. n a  chw ilę  

C h a ra k te ry s ty cz n  ;m jes t ,  że w kieszeni 
zabitego zna lez iono  kilka suchych  o k ruchów  
ch leba  i nic więcej.

W y p a d e k  te n  p u ru szy ł  do głębi n a w e t  
c h ło d n ą  op in ię  ch icagoską ,  p rz y w y k łą  do c o ­
dz iennych  tragedyj nędzy .. P isan o  o tein  dni 
p a rę  — i za p o m n ia n o .  A  ileż to se tek  p o l ­
sk ich  rodziny  z n a jd u je  Się w podobn ie  tragi-  
cznem , ro zp a cz l iw em  położeniu .

T o  też nie dziw, że zd a rz a ją  się od czasu  
do c z asu  s a m o b ó js tw a  i wypadki ob łędu  po ­
m iędzy  P o lakam i,  że n a w e t  n ie jeden  ucieka 
się do k radz ieży  d la  p o zy sk an  a kaw a łka  
ch leba .  K obiety  i dzieci polskie z b ie ra ją  roz 
s y p a n e  po to rac h  ko le jow ych  bry ły  węgla, 
a  polieya pa t rzy  n a  to p rzez  szpary .. .  W tycn 
dn iach  dw uch  ch łopów  po lsk ich  zos ta ło  przy 
tej . ro b o c ie 1* p rze„echanych  n a  śm ierć .  N ie­
rzadk ie  są  w ypadk i  o tw a r te g o  n a p a d u  w celu 
r a b u n k u .  T a k  n. p. tr/.ej bo lący  g w a ł te m  z a ­
brali w tych dn iach , 14-letoiemu cn łopcu  po l­
sk iem u, J .  P o l ick iem u  za ro b io n e  2 dolary, 
ow oc p rac y  tygodniowej.. .  Na p ie n iąd z e  te 
czekam , jako  n a  j e a y n a  sw e  zbaw ień .e ,  ca ła  
je g o  rodz ina ,  z łożona  z rodz .cow  chorych  i 
r i e  m i j ą c y c h  z a t ru d n ie n ia  i z sześc io rga  r o ­
d ze ń s tw a .

T ak ie  to d ra m a ty  z d a rz a ją  się n ie m a l  co 
dz ienn ie  w tym  a m e ry k a ń sk im  .raju**, k tóry  
dzis istneru p rze k leń s tw e m  s ta ł  się d la  wielu 
n aszy c h  b iedaków . Polak.

Wojna grecko-turecka
W sp ó ln a  a k c y a  m o c a r s tw

W o jsk a  obce, k tó re  za  zgodą w ładz  i u - 
reck ich  za ję ły  K aneę ,  sk ła d a ją  s ię '  z o d d z ia ­
łów , liczących po 1 0 0  żo łn ie rzy  rosyjskich, 
f rancusk ich ,  angielskich ,  w łosk ich  i z 50  au- 
s t ro -w ę g ie rsk ich ,  a  dow odzi n im i oficer w ło ­
ski. D rugi oddzia ł żo łn ie rzy  obcych, pod d o ­
w ó d z tw e m  oficera francuskiego, j e s t  gotów  do 
w y lądow ania .  F la g i  w szys tk ich  Itych pięciu 
m o c a rs tw  w yw ieszono  w K anei.  O zajęciu  
K ane i z a w iad o m io n o  k o m e n d a n ta  e s k id r y  g re ­
ckiej.

N ow o m ia n o w a n y  g u b e rn a to r  Krety, Iz-  
mail bbj, w y s to so w a ł  do a d m ira łó w  obcych 
e s k a d r  n o t ę , '  w której ośw iadczył,  ze zgadza 
się n a  d o k o n a n ą  przez  nich  okupacyę  K anei.  

 B iu ro  R e u te ra  d c m o s ło  z K anei,  że n a ­
za ju t rz  po za jęciu  m ia s ta  przez m ię d z y n a ro ­
d o w ą  załogę w y s ła n o  oficera ż a n d a rm e ry i  do  
A kro te i,  aby ta m  p o w s ta ń có w  za w ia d o m ić  o 
okupacyi K rety  p rzez  żołn ierzy  z załogi o k rę ­
towej m o c a rs tw  europe jsk ich  i w ez w a ć  ich do 
z łożen i i b ron i D o w o d ca  p o w s ta ń có w ,  z k tó ­
rym  oficer p row adz i ł  ro k ow an ia ,  o d p o w ie d z ia ł : 

—P rzyby łem  tu z cz te ro m a  b a ta l io n a m i p ie ­
choty i m a m  rozkaz  obsadz ić  kraj.  R ozkazom  
tym, aż do n a d e jśc ia  now ych  instrukcyj,  m u ­
szę  być p o s łu s z n y m -* '

D o B erl ina  n a d e sz ła  w iadom ość,  że ko ­
m e n d a n c i  ok rę to w  eu ro p e jsk ic h ,  z n a jd u ją c y c h  
się n a  w odach  k re teńsk ieh ,  odbyli wczoraj na 
s ta tk u  rosyjsKim w sp ó ln ą  konferencyę,  n a  Któ­
rej porów nyw ali  udz ie lone  im  prz^z ich rządy  
ins trukeye.  P o s tan o w io n o ,  ja k  każdy  z a d m i­
ra łó w  m a  się  w obec  dalszych  w y p ad k ó w  z a ­
ch o w a ć  S ko n s ta to w a n o ,  że k o m e n d a n c i  flotyl 
m a ją  szerokie  pe łn o m o cn ic tw a  i że  w nagłych 
w y p ad k a ch  1 m ogą  n a w e t  d z ia ła ć  bez p o p rz e ­
dniego  p o ro zu m ien ia  się  ze sw y m  rz ą d e m ,  
P rz e c iw  w o jskom  grec idm , k tó re  w y ląu o w a ły  
na  Kre tę ,  n ie " p r z e d s ię w e z m ą  m o c a r s tw a  ż a ­
dn y ch  k ro k ó w  dopoty, pok i b ędą  się  one z a ­
ch ow yw ały  n a  w y sFie spokojnie.

P o c h ó d  w ojsk  g re ck ic h -  
Aby faktyczny za m ia r  w y ląd o w a n ia  woj 

ska  n a  K re c ie  nie pod legał żadnej w ą tp l iw o ­
ści, ogłosił onegdaj wychodzący w 'A te n a c h  
d z ien n ik  Pnłingenesia  a r ty k u ł ,  k tóry  z a p e w n ia  
m u z u łm a n ó w  n a  Krecie, że G re cy  n ie przy- 
c n o d z ą  ta m  w ca le  w za m ia ra c h  n ie p rz y jac ie l ­
skich, lecz m a ją  polecenie p rzy w ró c en ia  spokoju  
i po rzą d k u  1 i p ra g n ą  zabezp ieczyć  w łasn o ść  
in ie szkanco  . B rzm i to prawie , jakby fo rm a ln e
og łoszen ie  za jęc ia  K re ty  przez G recyę .  -----

P u łk o w n ik  g ie ck i  Vassos,  w ylądow aw szy  
na K re tę ,  w ys to sow a ł  p ro k lam acy ę  do lu d n o ­
ści, w której w zyw a j ą  do  p o d d a n ia  się G re-  
cyi. V asso s  o g ł o s i ł  t a k ż e  n a  w y s p i e  
g r e c k ą  K o n s t y t u c y ę  i g r e c k i e  p r a  
w o d a w s t w o ,  c z y l i  d o k o n a ł  c a ł k o w i ­
t e g o  z a b o r u  K r e t y  na  r z e c z  Grecyi

P r z e s i l e n ie  g a b in e to w e .
P re z y d e n t  gab ine tu  g reck iego  D e ly a n u .s  

z ro z u m ia ł  też don ios ło ść  p o s tą p ie n ia  G recy  i, 
a  nie ch c ą c  b rać  o d p o w iedz ia lnośc i  na  sienie, 
p ros ił  króla, aby  p rzy ją ł  jego dym isyę.  K ro i 
nie p rzy ją ł  dymisyi,  a le za  r a d ą  D elyanu isa  
p ró b o w a ł  p rze p ro w ad z ić  rek o n s tru k c y ę  g ab i­
n e tu  p rzy  pomocy p rz e w ó o c ó w  opozycyi. P io b a  
ta  n ie u d a ła  się, sku tk iem  czego po łożenie 
g ab in e tu  iest bardzo- n ie p e w n e ."  T ru d n o ś ć .o m  
ty m  tow arzyszy  także  b ra k  p ieniędzy.  P ie rw sze  
ko sz ta  w ys łan ia  floty n a  wody k re te ń sk ie  p o ­
kry to  z za liczek , ja k ich  udzie li ł  grecki bank  
naro d o w y , o raz  z zasobów  m in is te rs tw a  m a  
rynark i.  Na d a ls z ą  akcyę  b rak  p ien iędzy  w k a ­
sie  p a ń s tw o w e j .  P rz e d  kilku tygodniami, u s i ­
łow ali  agenci greccy zac iąg n ą ć  n o w ą  pożyczkę 
w Berlin ie ,  P a ry ż u  i P e te rsb u rg u .  Grupy fi­
nans is tów  zajgły je d n a k ż e  w yczeku jącą  p o s t a ­
wę, dopóki s p r a w a  u m o rz e n ia  daw n ie iszego  
długu nie będzie  u reg u lo w a n ą .  W  stolicy gre  
ckiej, a  więcej je szc ze  na  p row incy i  leży  h a n ­
del i p rze m y s ł  z u p e łn ie  odłogiem , sk u tk iem  
w ojennej p o s ta w y  p ań s tw a .

M a n if e s t a c je  w A ten ach  
W s k u te k  w y ląd o w a n ia  w ojska ; greckiego 

n a  K recie ,  lu d n o ść  u rz ą d z i ła  liczno d em o n -  
stracye. M anifes tanc i  p rzeb iegali  i l ice ,  w o ła ­
j ą c :  „Niech żyje K r e t a -* i u rzą d za l i  ow aoyę 
kró low i.

M in is te r  p rez y d en t  D e lyann is  p r z e m ó w ił  
do  ludu . z a z n a c z a ją c  przy tem , iż zg a d za  się 
n a  jego  uczucia ,  lecz żvczy sobie, aby  lud za- ,  
c h o w a ł  spokój.

In te r p e la e y e .
W angielskie j I zb ie  gm in  z a ż ą d a ł  dep. 

O ’ C onnor  w y jaśn ień  w sp ra w ie  kreteńskie j.
B a lfour  ośw iadczy ł,  iż w y jaśn ień  dać  me 

m oże, gdyż to mogłoby uczynić  szkodę n te -e  ' 
so in  całej E u ro p y .  N iek tórzy  cz łonkow ie  tej 
Izby  życzą  sobie w idocznie ,  ab y  G re cy  sami, 
n a  w ła s n ą  rękę za p row adz il i  re fo rm y  n a  K recie

T a k a  po l i ty k a  sp ro w a d z i ła b y  w p ro s t  w o j­
n ę  e u ro p e jsk ą  gdyż m u s ia łb y  się  ro zc h w iać  
konce r t  m o c a r s tw  europe jsk ich .  R ów nież  i 
p a ń s tw o  tu re c k ie  m us ia łoby  się  rozpaść  w sk u ­
tek wojny eu rope jsk ie j ,  k tórej sku tk i  s ą  nie 
do p rze w id zen ia .  R ząd  j e s t  za  p o ko jow em  z a ­
ła tw ie n ie m  sp raw y  k reteńsk ie j.  ~ czego życzą 
sob ie  m o c a r c tw a  europe jsk ie .  M ów ca ape lu je  
do Izby , aby n ie  o b s ta w a ła  p iz y  ż ą d a n iu  d a l ­
szych  w yjaśn ień .

R a r c o u r t  o sw ,adcza .  że jezeL  poL tyka  
rząd u  angielskiego z a sa d z a  się  jedyn ie  n a  
tem , aby  po tęp iać  rzą d  grecki, to w ów czas  
rz ą d  angielski w ca le  n ie  d z ia ła  po myśli ludu 
angielskiego. Z polityką t a k ą  m uw ca się nie 
zg a d za .

C onnor c o fn ą ł  swój w niosek .
T ak ż e  w f ran cu sk im  p a r la m e n c ie  w n ie ­

śli d> p u to w a n i  L a h e r i s s e  i J a u r e s  in te r -  
pelacyę w s p r a n ie  k re tehsk ie j ,  P re ze s  gani- 
n e tu  M eline rzek ł,  że rzą d  nie m oże obecnie  
d a ć  żadnego  w yjaśn ien ia  w tej kwestyi,  gdyż 
k a ż d a  d ek la rac y a  rząd u  m ogłaby  w ystaw ić  
in te re s a  k ra ju  n a  szw ank ,  d la tego też prosi 
rząd  o odroczen ie  d e b a ty  n ad  in te ro e la c y ą  i 
uch w a łę  Iz b y  u w a ż a ć  będzie za  dow ód  z a ­
u fan ia  w zględnie n ie u fnośc i .W obec  tego u ch w a  
liła. I z b a  382 grosam i p rzec iw  170 odroczyć  
d eb a tę  nad  tą  in te rp e la c y ą ,  p o cz em  z a m k n ię to  
pos iedzen ie .

P ie r w s z a  b itw a .
S i l n y  o d z i a ł  g r e c k i e g o  w o j s k a  

z a a t a k o w a ł  16 b.  m.  f o r t  A g h i a  i z d o ­
b y ł  g o ,  p r z y e z e m  w z i ą ł  d o  m i e  w o l i  
4 0 3 .  T  u r  k ó w , i  a  m i ę d z y  n i e m i  100 ż o ł ­
n i e r z y . ;

P r z y g o to w a n ia  grccK ie  i tu r e c k ie .
D o B rukse l i  p rzyby ła  ko in isya  g re c k a ,  c e ­

lem  z a k u p n a  m a te ry a łó w  w ojennych . Z waL 
sz ta to w  stolicy belgijskiej w ys łano  ju z  1 2 .0 1 ) 0  

k a ra b in ó w  do A ten .  R ząd  grecki z a w a r ł  z j e ­
dnym  z h an d la rzy  koni w - T e m e s z w a r z e  
układ , m o c ą  k tórego  n an d lm Z  ów m a na tych-  
m a s t  d o s ta rc z y ć  G re cy i  1 2 0 0  koni i 450 
m u łów . T u r e c k a  r a d a  m in is trów  p o s ta n o w iła  
po w o łać  2-5.00J rez e rw is tó w  m a ry n a rk i  i re - .  
dyfów, dalej zo rgan izow ać  dw ie flotylle, z ło ­
żone  z 9 ok rę tów  i 20 łudzi to rp e d o w y c h  i 
wysłać  j e  n a  K re tę .  Do flotylli tych m a ją  się 
p rzy łą cz y ć  okręty ,  z n a jd u ją c e  “ się na  m orzu  
Ś ró d z ie m n e m . . T u rc y a  is to tn ie  gw ałtem  na 
g w a ł t  odpow iada ,  gdyż w ysadz iła  ju ż  na  ląd 
pod S u ją  sw oje  w ojska .

M a tk i  f r a n c u s k ie .
P a n c e r n ik  „ D e v a s ta t iu n “, z n a jd u ją cy  się 

obecn ie  w Tou lon ie .  o trzy m ał  rozKaz, aby 
z 8  k rzyżow cam i w yp łyną ł  n a  wody L ew an ty .

W artość  z b io r o w e j  ak cy i.
M o c a rs tw a  ciągle u d a ją ,  że coś je d n a k  

rob ią  d la  sp raw y  europe jsk iego  pokoju  M ie­
sz an in a  450  żo łn ierzy  angielsko  fran usko- 
włosko-ainstryacko n iem ieckiej arm ii  oKUDOwała 
K aneę ,  a  K re ta  m a  obecnie  'w ła ś c iw ie  3 
w ł a d c ó w : G recyę ,  in te rn acy o n a ł  m o c a r s tw o ­
wy i T urcyę. . .  Ś w ia d e c tw e m  tego w za jem nego  
oszuk iw an ia  się je s t  okoliczność,  że n a  w scho  
dniej s t ro n ie  wyspy, gdzie  w łaśn ie  w y ląd o ­
w ały  w o jska  g reck ie  i za tknęły  b lęk itno-b ia łą  
flagę g recką ,  s to ją  n a  ko tw icy  ok rę ty  eu ro p e j­
sk ie  i w ydaje  się to wielce dziwrW m fi iż one 
n ie  p rzeszkodz iły  w y ląd o w a n iu  ojsk g reck ich

O krę ty  w o jenne  (jest ich 25) m o c a rs tw  
eu rope jsk ich ,  s to jące  n a  kotw m y pod K an e ą ,  
gdyby były w is tocie  chcia ły ,  byłyby z  p e w ­
nośc ią  przeszkodz iły  w y lą d o w a n iu  wojsk  g r e ­
ckich, gdyż 1’la tan ia ,  gdzie ow e w o isk a  w y s ia ­
dły, j e s t  z a le d w ie  o 8  k i lom etrów  o d d a lo n ą  
od K ane i.

K rą ż ą  ta k że  pogłoski, że m o c a r s tw a  z a ­
s ta n a w ia ją  się  nad  p ro jek tem  w y k onan ia  swe- 
mi . f lo tam i koło po r tu  P ire u s  d e m o u s tra c y i ,  
gdyby G re cy a  t r w a ła  ciągle w o p o rze  prze. iw 
koncer tow i e u ro p e jsk ie m u .  > •

Mli, flary i siŁiekis.
W tegorocznym  budżecie  uchw a li ł  Sejm  

n a s tę p u ją c e  d ary  z łaski,  zas i łk i  i s u b w e n c y e :
B a r y  z ł a s k i ;  Karolinie Plodet , jednora­

zowo, 200 zł., Rozalii Piotrowskiej, jednorazowo, 
200 a ,  Joannie i Leoutyme Sapałaczyńskim, je ­
dnorazowo, 2 0 0  zł., Franciszce Kratochwilowej, 
jednorazowo. 100 zł., Emilii Sterna',owe,i, wdowie 
po adj. kas. ' 150 zł., 'o raz  do rozpoiządzenia 
Wyuziału krajowego 1.580 zł.;  Maryannie Wiche 
rek, byłej poslugarzce szpitala św. Łazarza, stale 
zaopatrzenie roczne 60 zł., Elżbiecie ivudlek, wdo­
wie po posługaczu Szpitalnym św. Łazarza, jedno­
razowo, 60 z ł , a  Maryi Skibskiej ‘ wdowie po 
dyetaryuszu szpitala św. Łazarza ,  1 0 0  zi. jedno­
razowo.

Z a s i ł k i  n a  c e l e  w y k s z t a ł c e n i a  i o- 
ś w i a t y :  Zaklaaowi głuchoniemych we Lwowie,
a to na stypendya 'd la  wychowanków, 8.400 zi., 
na utrz>manie zakłada 500  z ł . ; Szkole głuchonie­
mych Bardacha we Lwowie 400 zł., Zakładowi cie­
mnych we Lwowie 2.000 zł., Tow gims „Sokół*4 

we Lwowie 1.000 zł., Tow. gimr.„ „SokoF* w K ra ­
kowie 500 zł. Ula tow. gimu. „Sokół-* 'n a  pro ­
wincyi ryczałt do dyspozycyi Wydziału 800 zł. 
In ternat ks. Zmartwychwstańców we Lwowie 4.500 
zł. Uom schronienia chłopców im. ks. Siemaszki 
w Krakowie 800 zł. -Macierz polska -1 5.00U zł.

• u i o s y  prasy
Frem denblatt, o m a w ia ją c  don ies ien ie  u wy­

lą d o w a n iu  p u łk o w n ik a  V assosa ,  z u u w a za ,  że , 
E u ro p a  w zię ła  ju ż  k re te ń sk ą  sp raw ę  s a m a  , 
w ręce, w y u a ją c  za łogom  sw ych  ok rę tó w  roz 
kc»z w y l ą d o w a n i a T y m c z a s o w o  ' wylądow ali I 
900 luazi, k tó rych  obecność  b ąa ź  co bądź  w y­
s ta rc za ,  aby zaznaczyć  sy tuacyę ,  iż z chwilą, 
od której ta m  p o w iew a ją  chorągw ie  m ocars tw ,  
n ik t  ! w b re w  woli m o c a rs tw  n ie  m oże tam  
s tw a rz a ć  an i  fak tów , an i  p re ten sy j .

K oln Zlg. p o d a ła  n ie d aw n o  w iadom ość,  
że R osya  wuród ' p ew nych  okoliczności nie 
za w a h a ła b y  się  p rzed  ok u p ac y ą  tu reck ich  po 
s iadłości.  W b ie w  tej w iadom ośc i  zap ew n ia  
Kol. Corr. na  p o d s ta w ie  don ie s ien ia  z dobrze  
po in fo rm ow anego  ź ró d ła  w P e te rsb u rg u ,  że 
tam te jszy  gab ine t  n aw e t  w obec  zajść k re teń -  
skich w y trw a  n iezm ienn ie  n a  sw em  k ilk a k ro ­
tn ie  z a z n a c z u n e m  s ta n o w isk u  w kw esty i  
w schodn ie j  i że nigdy n ie  b ra ł  pod  rozw agę  
n a w e t  tym czasow ego  o b sa d ze n ia  tu reck ich  
posiadłości.

K o/n. Z tg .  p isze  rakze iż G recya  z ła m a ła  
p raw o  narodow e, ' w sk u te k  czego żo łn ierzy  
greck ich  m o ż n a  u w a ż a ć  nie za  a r m ię  r e g u ­
la rną ,  lecz za  o d d z ia ł  p ira tów . J 3 st nadz ie ja  
— że  m o c a r s tw a  tem u  m a łe m u  p a ń s tw u  do 
b rą  d ad z ą  nauc zk ę .  ' 1

T im e s ' n az y w a  z a c h o w a n ie  się G re c j i  
s z a le ń s tw em . —  P r a s a  l ibe ra lna  ang ie lska  o- 
ś w ia d c z a  się za  a n e k sy ą  K re ty  p rzez  Grecyę, 
lub za  a u to n o m ią  w yspy ’ pod r zą  lam . księ 
cia Je rz e g o .

N o w e  s t a tk i  a u s tr y a c k ie .
P ance rn ik ,  w ieżow y s ta te k  w o jen n y  „Ar- 

cyks iężna  Stefania** o t rz y m a ł  rozkaz  w yp ły ­
n ię c ia  n a  wody k re te ń sk ie  z p ięc iom a siat* a 
mi to rnedow em i i p o łą cz en ia  się pod K r e ią  
z k iz y ż o w c e m  a u s t ry a e k im  ‘„ C esa rzo w a  M arya 
T e r e s a *4 i z to rp e d o w c e m  „Sebemeo*4. P a n ­
c e rn ik  „A rcy k s ięż n a  Stefania** należy do n a j ­
w iększych  a u s t ry a c k ic h  s ta tk ó w  w ojennych . 
L iczy  d ługośc i  85 m e trów , sze rokośc i  17 me 
trów , a  m a  ob ję tość  5150  ton. M aszyny  jego 
p o s ia d a ją  siłę 8300  koni.  O dbyw a 17 mil m or  
sk ich  n a  godzinę .  C ała  za łoga  p a n c e rn ik a  w y ­
nosi  450  osób, z k tórych  140 p rze zn ac zo n y c h  , 
j e s t  do obsługi a r m a t  P a rk  a r ty le ry jn y  jego 
sk ła d a  się z 10 dzia ł  ciężkiego kaUbru i 14 
m it ra lm zow . ( P a t rz  te legram y).

Tow. oświaty luaowej we JLWowie i .u u u  zi. to w  
Oświaty lud. w Krakowie 2.000 zł. Dla stow. rze­
mieślniczych ryczałt do rozporządzenia Wydziału 
1.500 zł. Tow. pedagogicznemu na lwowską ko­
lonię wakacyjną 200 zł. Temuż tow, pedag. u l  
koszta walnego zgromadzenia 200 zł. Na wyda 
wnictwo Biblioteki politechnicznej 500 zł. Na wyda­
wnictwo dziełek ludowych 1.000 zł. Dla czasopism 
S zk o ła  500 zł M uzeum  1 . 0 0 0  zł. ; K osm os  400 
zł ; U czytel 500 zł Tow. Proświta 3.000 zł,, na 
P o sta n n y k  400 zł. Tov>) oświaty ludowej w T a r ­
nowie 100 zł. Tow h.storyczne iwe Lwowie 700 
zł. Na zasiłki dla burs ubogiej młodzieży do roz­
porządzenia Wydziału 4 000 zł. Dla stowarzyszeń 
akademickich ryczałt do rozporządzenia Wydziału 
kr. 1.200 zł. Tow. liter. im. Mickiewicza 400 zł., 
Tow. Szewczenki we Lwowie 2 500 zł. Na czaso­
pismo D zw in o k  ' 2 0 0  1 1 . M a ły  Św ia tek  i Wiek 
M łody  100 zł. Nowicyat Sióstr Służebniczek rus­
kich w  Żużlu 100 zł. Nowicyat Sióstr Służebni­
czek w  Stryju 1.000 zł. Wydawnictwo starodaw­
nych polskich pomników 1.500 zł. Tow. zapomc 
gowe św. K i.y ła  w  Przemyślu 100 zł. Tow. Szkilua 
Pomicz w Kołomyi 100 zł. ; takie tow we Lwo­
wie 100 zł.;  takie tow. w  Stanisławowie ’ 100 zł 
i takie tow. w Samborze 100 zł Związek tow. 
Sokolskich 100 zł. Na wydawnictwo Eos  200 zł. 
Instytut maki dla dziewcząt w Przemyśla 200 zł. 
Tow. Biblioteki polskiej we Wiedniu 100 zl. Za­
kład wychów. Rodzinę Maryi w Łomnic 300 zł 
Na dokończenie gmachu tego tow. w Łownie ] .000 
zł. Budowa internatu dla kandydatów sem naucz, 
w Tarnopolu 1.000 zł. Na budowę szkoły polskiej 
w Białe 5.000 zł ‘' Tow. głuchoniemych Nadzieja 
we Lwowie 100 zł. Zakład wychowawczy Grusie 
wiczównej i Strzałkowskiej ' we Lwowie 500 zi. 
Zgrom. Nazaretanek we Lwowie 200 zł. Tow lu­
doznawcze wc Lwowie 200 zł.

Z a s i ł k i  d l a  z a k ł a d ó w  d o b r c c z y u  
n y c h :  szpitale Sióstr Miłosierdzia w Ozerwonogro- 
dzie, Rozdole, Bursztynie i Nowosiółkach po 
300 zł.; Dom ubogich i sierót w Krakowie 5 ł2 4  
zł.; Zakład św Józefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie 1000 zł.; Tow. miłosierdzia Opatrz­
ność we Lwowie 1200 zł.; Zakład osieroconych 
dziewcząt im. ks. Ziemiańskiego w Przemyślu 
500 zł.; Towarz. weteranów z r. 183T  w Krako­
wie 2.700 zł.; Opieka weteranów z r. 1831 we 
Lwowie 1.800 zł.; Zakład św. Józefa dla nieule­
czalnych we Lwowie 1.000 z ł ,  Rymanowska ko­
lonia lecznicza 500 zł.; Lecznica powszechna we 
Lwowie 1.000 zł.; Kolonia lecznicza w Rabce 
300 zł.; Tow. Dzieciątka Jezus we Lwowie 100 
zł.; Dom pracy dia sierót i staruszek w Krako­
wie 500 zł.; Prucia miłosierdzia v\ Krakowie
3.000 zł.; Siostry miłosierdzia 'Józefitki) we Lwo­
wie 3.000 zł.; Tow. djaków dyecezyi przemyskiej 
100 zł.; Tow. djaków dyecezyi lwowskiej 100 zł.; 
Tow. djaków dyecezyi stanisławowskiej ‘ 100 zł.; 
Kolonia wakacyjna dla dziewcząt we Lwowie 100 
zł.; Iow . św, Salomei we Lwowie 100 zł * Zgro­
madzenie służebnic Serca Jezusowego w Krakowie 
1 0 0  zł.

S u b w e n c y e  n a  c e l e  r o l n i c z e :  Tow.
rolnicze..we Lwowie 3.000 z ł ;  Tow. rolnicze 
w Krakowie 4.000 zł., Tow. tatrzańskie 4O0 zł;  
na wydawnictwo T yg o d n ika  rolniczego  500 z ł ; 
S y lu n n a  2 0 0  zł.; B a rtn ik a  300 zł.; P rzegląd  
w eterynarsk i 300 zł.; G orzelnik  200 zł.; Tow. 
rybackie w Krakowie 400 zł;  Tow dia po Iniesib- | 
nia uprawy tytaniu 3.000 zł

S u b w e n c y e  n a  t e a t r  i s z t u k ę ;  Teatr  
polski w  Krakowie 8000 zł.; Teatr  polski i opera 
w c  Lwowie 24.000 zł. i .nadzwyczajny zasiłek
5.000 z) Teatr ruski Besida 7.250 zł.; Tow mu­
zyczne w Krakowie 800 z ł ; Konserwatorya.n mu­
zyczne w Kiakowie 2.000 z ł ;  T o w 1 muzyczne we 
Lwowie 3.000 zł ; Io w  muzyczne w Samborze 
100 zł ; Tow. muz. im Moniuszki w Stanisławo­
wie 100 zł Tow muzyczne w Koiomyi 100 zł, 
Tow muzyczne w Brodach " 100 z ł ;  Harmonia 
we Lwowie 300 zł.; Lutnia we Lwowie 500 zł ; 
Bojan we Lwowie 300 zł.; Echo we Lwowie 300 
z ł ; Lutnia w Krakowie 100 zł.; Pani Salomei 
Lipińskiej wdowie po skrzypku 50 zł.

S u b w e n c y e  n a  u t r z y m a n i e  p o m n i ­
k ó w  h i s t o r y c z n y c h :  Na restauraryę kościoła 
OO. Bernardynów w Przeworsku 2.000 zł.; Na 
restanracyę* katedry na Wawelu druga rata
10.000 z ł ;  Na restauraryę kościoła * w Bieczu
2.000 zł.; Komitet cerkiewny w Bunowie 100 z ł ; 
Gmina izraeheka w Leszriiowie 300 zł.

KRONIKA.
1 L w ó w ,  17 Lutego.

J u tr o :
— 18 Lutego. Czwartek. F la ic iusza  męcz
A  Wschód słońca o godz. 7 min. 10  rano;

zachód o god/.. 5 min. 20 wieczorem.
— Dnia tego w r. 1846. powstanie w ,Tarnow- 

skiem.
—  O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. S k a rb k a , 

„Powrót ta ty “ i „Jaś i Małgosia**.
— O godz. 6  wieczorem w ratuszu posiedzenie

Rady miejskiej.
—  Wieczorek kostyumowy Klubu pocztowego. 

P o s i e d z e n i e  P a d y  m ie j s k i e j  odbędzie się
we czwartek wiebzorem Na porządku dziennym
między innemi liczne prośby różnych osób i insty- 
tucyj o subwencye, a nadto uchwaia druga w spra­
wie kredytu na roboty dla zaopatrzenia miasta
w wodę.

Z a s z c z y t n e  u z n a n i e .  ' Za wybitny i sku te ­
czny udział w p^acy, której owocem było dopro­
wadzenie do skutku doniosłej dla kraju reformy 
ustawy drogowej, uchwaliła iada Wydziału kraio- 
wego z inieyatywy marszałka krajowego, radcy dr. 
Wacławowi Niedzielskiemu, nader zaszczytne i w go­
rących słowach wyrażone uznanie. Panu Niedziel­
sk iem u /k tó ry  skodyfikował przedłożony przez Wy­
dział krajowy Sejmowi piojekt nowej ustawy dro­
gowej, pomocny był w pracy, opartej na materya- 
ła c l i , dostarczonych przez Wydziały powiatowe i 
krajową dyrekcyę skarbu, oraz na mnogich aktach 
z przeszło ćwierćwiekowej działalności Wydziału 
krajowego, konc/pista tegoż Wydziału, p. Mikołaj 
Latoszyński, który za tę pomoc i zestawienie po 
wyższycn materyałów, otrzymał również ze strony 
rady Wydziału krajowego nader pochlebne uznanie, 
jako zachętę do dalszej gorliwej pracy. i

N a s z e  s z k o ł y .  Ciągle wzrastająca frekweu- 
cya szkól ludowych w naszem mieście jest powo 
dem, że każdy prawie budynek szkolny, znacznym 
kosztenf wzniesiony — już po urływie kilku lat 
okazuje się niewystarczającym na pomieszczenie 
wszystkich do szkoły zap,aenych dzieci. Zazwyczaj 
wynajmuje się wówczas w pobliskich domach sto­
sowne ubikacye, naturalnie za wjsoki czynsz i tam 
znajduje kilka klas przytułek. Te klasy oddzie­

lone od głównego gmachu szkoły zwą pospolicie 
folwarkami. Swoją drogą wiunem tu jest także 
zbytnie szczędzenie —- budowanie gmachów takich 
które ściśle pewną liczbę klas mogą pomieścić. 
Klas zapasowych któreby stały wolne — nie ma 
w żadnym budynku szkolnym — jeżeli tedy w pe­
wnym roku nagie frekweneya wzrośnie, nie ma 
innej rady, jak  najmowanie i tworzenie folwarków. 
Ten stan pauuje w całem mieście i dlatego zara­
dzić mu potrzeba jak najspieszniej. Szkoiy dawne 
potrzeba koniecznie - powiększyć lub przebudować, 
albo też budować zupełnie nowe. Potrzebę tę 
uznała Rada miejska już dawno —  i nawet wybrała 
w tym celu osobną K o m i s j ę ,  która ma ułożyć plan 
robót. Otóż komisya ta uznała na razie niezbę­
dną konieczność wybudowania jednej szkoły w I I .  
dzielnicy miasta i jednej na Żołkiewskiem, gdzie 
niedawno wzniesiona szkoła św. Marcina już nie 
wystarcza. Do budowy tych dwóch szkół przystąpi 
gmina jeszcze w roku bieżącym — a dla wyboru 
miejsca dla nich i ustalenia szczegółów wybrany 
został komitet z 4 członków z przybraniem inży­
niera, fizyka miejskiego i referenta magistratu.

Równocześnie przygotowywać będzie komisya 
petna plan dalszych prac, mających na celu zape­
wnienie miastu posiadania dobrych i obszernych 
budynków szkolnych w dostatecznej liczbit

S a le  w i d o w i s k  p u b l i c z n y c h  stoją pod 
nadzorem władz w interesie publicznego bezpie­
czeństwa. Na tej podstawie władze mają prawo ogra 
niczyć liczbę osób, które w owych salach równo­
cześnie mogą byc obecnemi a za dotrzymanie tych 
liczb są zarządy sal odpowiedzialne, i W ostatnich 
czasach nie bardzo się trzymano odnośnych prze­
pisów i i dlatego władza bezp.eczeństwa zażądała 
od zarządów sa lszczegółow ego plauu i rozkładu 
siedzeń w tych salach w których pewne widowi­
ska, j a k , koncerty, przedstawienia teatralne się 
odbywaj*.

Wedle owych planów pomieści sala Sokoła 
405 krzeseł w trzech kolumnach i 150 osób s to­
jących, sala Domu narodnego 356 krzeseł i 150 
stojących — prócz tego na dwóch galeryacli po 
60 osób; sala klubu pocztowego 208 krzeseł, 
sala Gwiazdy 1 1 ź krzeseł i I i i  miejsc stojących, 
sala Skały 80 krzeseł i 25 miejsc stojących —  
wreszcie sala hotelu Bellerue 218 krzeseł na sali 
i 48 na balkonie Tyle miejsc chcą miec, zarządy 
sal, — czy jednak istotnie tyle się zmieści, o tem 
zadecyduje komisya z łona magistratu i policyi 
wydelegowana. Liczbę, jaką ta komisyr usta ii, 
winny zachować ściśle zarządy sal pod zagroże­
niem grzywny i zabronienia dawania w tych salach 
wszelkich widowisk

E r n a  K o śc iu sz k i .  Zarząd Muzeum Naro­
dowego w Rapperswylu nadesłał do prezydyum 
miasta kuka rycin, przedstawiających urnę, w k tó­
rej złożone jest serce Kościuszki w mauzoleum 
rapperswylskiem. t Trna ma zwykły kształt gruszko- 
waty, węższy u dołu, a rozszerzający się ku górze 
z pokrywą w kształcie dzwona. Na przedniej jej 
stronie umieszczony jest medalion Kościuszki, nad 
którym znajduje się napis „resurga t P o lon iau. 
Po jednej strome medalionu unosi się anioł zm ar­
twychwstania z gwiazdą na czole. W  prawej ręce 
trzyma on trąbę, która wedle słów pisma świętego 
budzić będzie zmarłych ze snu wiecznego, lewą 
żaś podniesioną do góry, unosi on zasłonę, która 
okrywała przedtem wizerunek Kościuszki i napis. 
Po drugiej stronie urny, u jej stóp, stoi orzeł 
biały, wpatrzony w twarz naczelnika i z wzniesie 
nemi nieco skrzydłami —  j a t  gdyby chciał się 
zrywać do lotu. —  Całość — jak  można wnosić 
z ryciny rozmiarów wcale wielkich — przedstawia 
się bardzo pięknie.

0.<> T o w a r z .  „ B r a tn ie j  p o n r  c y 44 s łu c h ,  
w s z e c h n ic y  lw o w s k ie j  przystąpiły yt charakte­
rze członków wspierających panie Marya hr. F re-  
drowa, Aniela Kielanowska, Felicya hr. Mierowa, 
oraz prof. d> Władysław Ocbenkowski.

T o w a r z y s t w o  d z ie r ż a w c ó w  - r o l n ik ó w
w Galicyi ma powstać z inicjatywy p. Maryana 
Bogdanowicza. Pierwsze zgromadzenie odbędzie się 
w marcu we Lwowie. -  " "  - ~

P o ża r  zniszczył w Bełzie we czwartek zeszł 
tygodnia 30 domów żydowskich Ofiarą płomieni 
stały się ruchomości najbiedniejszych. 
t O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  znanego powieścio- 
pisarza, Józefa Korzeniowskiego, odbędzie się w Bro­
dach d. 19 marca r. b., jako w setną rocznicę 
jego urodzin Korzeniowski ujrzał światło dzienne 
w Brodach.

S a m o b ó js tw o  k n sycra  Z Krakowa dono­
szą: Resyer wydziału powiatowego " w Wieliczce, 
Laguna, przyjechał do Podgórza, zkąd piechotą 
udał się pod Kosocice, i tam wystrzałem z rewol­
weru odebrał sob;e życie. Był starym kawalerem 
i liczył lat sześćdziesiąt kilka. Powód samobójstwa 
nieznany

W Z w i ą z k u  l i t e r a c k i m  w Krakow>e od ­
byto się zgromadzenie i wybory. Zostali wybrani 
pp. Kazimierz Bartoszewicz, dr. Antoni Beaupró, 
dr. Adam Chmiel, dr. Feliks Koneczny, Józef Ko­
tarbiński. dr Adam Krzyżanowski. Sewer Macie­
jowski, dyrektor Tomasz Sołtysik i prof. dr Józef 
Tretiak. Nowy wydział z.nązku wybrał prezesem 
dr Maryana Zdziechowskieuo (ponownie), wicepre­
zesem Razimierza Bartoszewicza (ponownie), sekre­
tarzem dra Michała Rostworowskiego, ' podskarbim 
prof. Józefa Dobrowolskiego, bibliotekarzem prof 
Romana Zawilińskiegc

S a m o b ó j s t w o  s o c y a l i s t y .  Z Krakowa do­
noszą- Kazimierz Siedlakowski, lat 27 rodem 
z Biały w Król Polskiem, czeladuik ślusarski, 
upiwszy się zrobił awanturę w lokalu „Siły“, 
został spoliczkowany, wyrzucony -a na domiar 
złego odstawiony do urzędu policyi. ■' Postąpienie 
to widocznie wziąi mocno do serca bo nazajutrz, 
w miejscu ustępowem odebra' sobie życie wy- 
strałem z rewolweru. W  kieszeniach znaleziono 
kilkadziesiąt kartek wyborczych partyi sooyalisty- 
cznej, oraz legitymację Swow. ,,Siła*4 we Wiedniu.

K a to lic k i  k u rs  s o c y a ln y  w G a licy i .  Do­
noszą nam z Krakow a:

W sobotę w jednej z sal uniwersyteckich, 
zebrał się ‘komitet, 'k tó ry  postanowił urządzić 
w roku bieżącym katolicki k u r s  s o c y a l n y  na 
wzór tego rodzajn kursów, urządzanych od szeregu 
lat, zwłaszcza w Niemczech. - i

In ;cyatywę do tej myśli dal ks. prof. T rzna­
del na lwowskim wiecu katolickim Następnie po­
ruszał ją  parokrotnie w r ó ż n y c h  pismach ks. Jan 
Badeni, który w jesieni r z. brat udział w kursie 
w S c h w a D i s c h - G m u n d  w Wirtembergii i wyniósł 
ziamtąd najdodatnDjsze wrażenia Do tymczaso 
wego komitetu, który ukompletować s ię  m a  sze­
regiem c z ł o n k ó w  ze Lwowa i z prowincyi, wenodzą: 
ks prałat Ghotkowski jako przewodniczący, ks. 
prof. Trznadel, ks. Maryau Morawski, ks. Jan  
Badeni, prof. Milewski, ks. Kazimierz Morawski. 
Wedle dotychczasowych pmuów komitetu, pierw.
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szy galicyjsKi, a raczej pierwszy polski kurs so- 
cyalny odbyć się ma z początkiem lipca b. r. 
w jednem z zachodnich miast galicyjskich, naj- 

0 prawdopodobniej w Tarnowie lub w Krakowie.
G w a ł t  p u b l i c z n y .  K u r y e r  S tanisław ow ski 

donosi : Oryginalnie postąpili sobie chłopi cbry- 
plinscy Rozgniewani na proboszcza swego, że 
nie złożył im rachunków z pieniędzy, zebranych 
w skarbonkach kościelnych, zamknęli go po mszy 
sw w kosciole, me dopuszczając zaopatrzenia ani 
w pożywienie, ani też ciepłą odzież. Dopiero do­
wiedziawszy się, że nadjeżdża starosta w asysten 
cyi żandarmów, uwolnili księdza, który pół dnia 
przesiedział w kościele o głodzie i chłodzie. 
Epilog tego wypadku rozegra się w sądzie kar­
nym, gdz.e stanie kilkanaście osób, oskarżonych 
o gwałt publiczny.

B r o d y  14 lutego. 1 ( W  akie zgrom adzenie  
„ Soko la“ . — Szko ła  w ydzia łow a . — B al na  d o ­
chód szk o ły  m u z y c z n e j) .’ Pod przewodnictwem 
prezesa dra Sobolewskiego, odbyło się walne zgro­
madzenie „Sokoła" wobec 40 członków. Po przyjęciu 
sprawozdania i dłuższych rozprawach w różnych kwe- 
styach, przystąpiono do wyborów. Prezesem wy 
brano dra Sobolewskiego, zastępcą Horicę, do W y ­
działu weszli: Brojanowski, Knczera, ' Tiojan,
Borkowski, Rogozińsk', Romański, Ozga, Oborski, 
Petz i Pajiee.

W szkole wydziałowej tutejszej zaprowadzono 
naukę gry na fortepianie, co przyjęło się bardzo 
debrze; do tego czasu zapisało się około 50 ucze­
nie, .płacących 2  zł. miesięcznie. Nauczycielką 
jest p. Tarnowiecka.

Pierwszy bal w tym karnawale, dało Tow. 
muzyczne na dochód szkoły muzycznej. Bal udał 
się wyśmienicie — stauęło do tańca około 40 par, 
prowadził je dzielnie p. L .. Protektorami balu 
byli tutejszy starosta oraz wszyscy posłowie do 
Rady państwa i Sejmu z wyjątkiem posła Barwiń- 
skiego. Na B z k o l ę  muzyczną zostało około 100 zł. 
Na balu obecuym był poseł nasz dr Byk. j\] uzyka 
30 p. p. z p Roliem na czele p r z y g r y w a ł a

/ m i a n a  w ła s n o ś c i .  Austro-belgijska Spółka 
zakupiła kopalnię Gartenbeiga w Schodnicy wraz 
z rafineryą za cenę 2,400.000 zł w a.

" s t r z y m u n i e  r u c h u  k o le jo w e g o .  Z po­
wodu zamieci śnieżnych, został wstrzymany wszelki 
ruch pociągów na liniach Hadikfalva - Radowce, 
Dolina - Wygoda i na lokalnych liniach kołomyj- 
skich od 15 bm. -  —

I*. A m a l i a  J a h l o w a  sprzedała w obwodzie 
rzeszowskim położone dobra W ęgliska p. Dzięcio- 
iowskiemu za 58.000 kor^n, zaś Medynię p. A n­
toniemu Lukszan iłowi za 240.000 koron.

Ż y w c e m  s p a l o n y  Pod Warszawą za ro­
gatką Belwederską w cegielni, robotnik Jozef Ro­
goziński liczący lat 15 dokładając węgiel do pieca,' 
w którym wypala się cegła, został wciągnięty sil­
nym prądem powietrza w otwór paleniska Lite 
ralnie żywcem się spalił. “ "  —  - . — -

K o l o n i e  p o l s k i e  istnieją także w Buśnii. 
Ks. d-. Franciszek Król donosi, iż niedawno 
w okodcy Banialuki zostały założone 3 wioski ko 
louistów polskich z Galicyi*,' razem rodzin 70, 
a około 300 dusz. Koloniści owi cncą budować 
własny kościół.

N le g o u z iw o ś ć  W Berlinie, przy Pallisaden- 
strasse, w pewnym lokalu strzelano do tarczy
0 „białą", t. j.  o piwo białe berlińskie. Wtem 
wszedł do lokalu Włoch z gipsowemi figurami. 
Młody kupiec, Otto Schulzeu, kupił od niego biust 
Papieża Leona XIII .  i zawołał: „Ludzie, nasza 
t ircza  jeM kiepska. Będziemy strzelali d o  p o i
s k i - e g  o P a n a  Bo g a ,  bo ten chłop więcej nie 
wart". I postawiwszy biust w miejsce tarczy, 
strzelił, a figura, rażona, rozpadła się na kawały. 
Wiadomość tę podaje G erm ania , po sprawdzeniu 
j ' j  zapewne doskonaleni To są skutki szczwama 
na Poiaków i katolików.

O h y d n e  m o r d e r s t w o  Z Charkowa donoszą: 
gmachu instytutu tecnnologiczuego w mieszka- 

Lm ofieyahsty Chochłowa nieznani złoczyńcy z a ­
mordowali w nocy troje jego dzieci. Chochłow 
z żoną znajdowali 3 ię w tym czasie na baln. Dzieci 
zostały strasznie pobite i porznięte toporem. P o ­
wodem zbrodn była chęć rabunku Złoczyńcy za­
brali 160 rubli gotówką i drobne przedmioty złote 

W ś c ie k ły  w i lk  ukazał się w pobliżu mia­
steczka Dzisny, gub. wileńskiej i wpadłszy do mia 
steczka, pokąsał 9 osób; wściekłe zwierzę zabite 
zostało dopiero w odległej o 6  wiorst wiosce. 
Chorych odesłano do zakładu leczniczego

K oszary  w o js k o w e  rosyjskie, spaliły się 
w pobliżu Mińska na Litwie. Podobno 15 żołnie­
rzy zginęło w płomieniach.

Z nów  o b r a z a  m a j e s t a t u .  Gnieźnieńska 
'zba karna skazała cukiernika, Faustyna Janków 
skiego z WJkowa, za obrazę majestatu na 3 mie- 
• i ą c e  w ięz ie i  la .

T r z ę s ie n ie  z i e m i  dało się uczuć w zeszły 
piątek na wyspie Sycylii, w okolicach Catauii, 
Miuco, Oppido Mamertina i na sąsiednich wyMze 
żach półwyspu apenińskiego. SzUody są niezna 
cziie.

Z e g a rk i  „ w i e l k o p o l s k i e 44. Bytomska G renz  
Z tg . dououi, że na Rozbarku pewien kupiec podró­
żujący sprzedawał zegarki, opatrzone obrazem 
Matki Boskiei z Dzieciątkiem i napisem : Boże,
strzeż Polskę! Dodaje do tego taką uwagę; „Za­
żarci Polacy nważają, że najlepiej potrafią agito­
wać dla polskości, skoro nakryją się płaszczykiem 
religii*. A nzctger  raciborski tak o tych zegar­
kach pisze: Wielkopolska agitacya wynalazła nowy 
sposob agitacyjny i demonstracyjny, który dwoję- 
zyczność polskich przewodników stwierdza \) to  
wystawia się (?) na sprzedaż zegarki z Matką 
Boską, DzieciątKiem i napisem poiskim. „Boże, 
strzeż Polskę". Cel tej agitacyi jest tak jasny, 
że nie potrzeba ani słowa o nim pisać".

P r o c e s  o r o z r u c h y  ż y d o w s k i e  ukończył 
się w Charkowie Zaburzenia i napad na ży­
dów zdarzyły się jeszcze w maju r. z. we wsi 
Gorodawka pod Baciimutem. Pobito wielu żydów
1 porujnowano ich domy Obecuie z 71 oskarżo 
uych, sąd 50-ciu uznał winnymi, Zostali skazani 
ua kary w.ęz.enne od 2  do 8  miesięcy.

15. n a c z e l n i k  in  P e t e r s b u r g a  gen. Wahl 
został uznany winnym bezprawia, polegającego na 
tem, ?e jakiegoś kupca samowolnie i bez powodu 
osa izd  w areszcie Senat orzekł, iż podlegałby 
za to karze do 4 imes. więzienia, ale jednocześnie 
od kary go zwolnił na mocy manifestu amnestyj­
nego. i

Z le  s ię  d z ie je  w r o d z in ie  C lilm ay. Nie-
tylko jedna księżna Cnimay, t a ,  którą niedawno 
rozwiedziono z mężem z powodu jej zbyt wiel­
kiego upodobania do cygana Rigo, jest  w rodzinie 
Chimayow damą... zbyt ekscentryczną. Jest leszcze 
i drug» dama, równie przyjemua. Mowa tu o pani 
Gabryeli Lejeune (z domu), zamężnej księżnej de 
Riąuec Chimay-Caramau. Brzed kilku laty księżna 
Uciekła z... własnym lokajem, obecuie zaś mąż, 
^nudzony * 4  sprawą, a .Jąc za przykładem swego 
kuzyna,, żąda od niej rozwodu. Zapewne rozwod

otrzyma. W każdym razie biedni ci książęta 
Chimay! ;,-ij

Z o b s e r w a t o r ,  urn. s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  
w e L w ow ie .

Dnia 17 lutego, 10 godz. rano.
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16 2 h połud. 7~5.44 —r, 4 NW 2 1 0

16 9h wieczór 77 1.25 —9.u SW 3 9-
17 7h rano 7.;e.2 —ft.S s w 7

Najwyższa tomperatura od 7-roej rano dn ;a 
16 lutego do 7 rano dnia 17 lutego b. r. była 
— 6.4 "C., najniższa — 9.0 "C, , - -  Barometr
opada.

*1 P.uio :i” st .my barom etru  su z ren uzą>vj»ne do p . -  
zi mu morza i pr/.y tem pera tu rze  0° O. Liicąc ojiłwgzyć 
s tan  WroA^ifl ii d la  pewne) wy-ok"ś.-i u met-ó w nałoży 
w ogólności n / I I  inni. odjąć.

**) 0 pogodnie — 10 cilłciein < icłinnirz  me.

Rn lit  na ceł dobroczynny ze współudziałem 
najlepszych sił artystycznych odbędzie się w marcu 
w sali Klubu pocztowego.

Biletów dostać 'będzie można w księgarniach 
u W-go Seyfarta i Czajkowskiego w rynku, u pp, 
Schmidta i w księgarni polskiej. 1

Z e s p o r t u  k o lo w o ą o .  Na mocy zatwier­
dzonego przez galicyjskie namiestnictwo statutu, 
zawiązało się we Lwowie nowe kolarskie towarzy­
stwo „Tow. kolarzy wyścigowców" (T. K. W .)  Na 
pierwsze posiedzenie zgłosiło się 19 członków 
czynnych. Wybrano zarząd, do którego weszli : 
Aleksander Turzański jako prezes, Tadeusz Gu- 
stowicz jako zastępca prezesa, Michał Domiczek, 
Arnold i Artur Friedrieby, Antoni Kavka, W ła­
dysław Ligęza, Mieczysław Fiżl i Włodzimierz 
Strzelecki jako Wydziałowi. Według statutu mogą 
być członkami czynnymi tego towarzystwa tylko 
jeźdźcy, którzy przynajmniej ras brali udział w pu ­
blicznym wyścigu ; zadaniem zaś towarzystwa jest 
pielęgnowanie sportu wyścigowego — tak na dro­
dze, jak na torze wyścigowym.

„ R o d z i n a  ' W S t r y j u  odbędzie „aU e zgro­
madzenie w niedzielę 2 1  bm. o godzinie 2  popo­
łudniu w sali Rady miejskiej.

N a  r i - s t a u r a c y ę  k a t e d r y  n a  W aw i- lu  na­
desłali do K ra n o w a: Kasa miejska w Nowym Są­
czu 50 zł., wydział powiatowy w Jaśle drugą racę 
2 0 0  zł.

W s p r a w i e  t t u m a e k i e j  otrzymaliśmy od 
p. Władysława Pawelskiego, dyrektora dóbr clu- 
mackich, pismo, w którem oświadcza on, iż wy­
jaśnienie, nadesłane nam z jego poapisem, a umiesz­
czone w Słow ie P o lshem  z d 30 : stycznia br. 
nie pochodziło od mego i zawierało wiadomości, 
sprzeczne z istotnym stanem rzeczy.

~  M  i a n o w a n ia  i o Jz i .a c z t .n ia  ML.ister  sp raw  we­
w n ę t rz n y c h  pow oła ł  se k re ta rz a  bukow ińsk ie j  Izby  han 
rilowo, i przem ysłow ej  d r .  H u b e r ta  W ig n tzk ieg o  w Czer- 
iiiuwi-acli na c z ło n k a  z a rz ą d u  Z ak ład u  ihezpiee/ .enia 
r o b o tn ik iw  od w ypadków  d la  Galicyi  i B ukow iny  we 
Lwowie.  — D r .  Ś z y n o n  L e r tn e r  z K ra k o w a  zamian,~ 
w anv  zosta ł  a s ys ten tem  s a n i ta rn y m  przy  nam ies tn ic tw ie  
w W .edniu .  — M inis ter  ośw ia ty  m ia n o w a ł  Katechetę  
p rzy  szkole  żeńskiej w K o ło m y i  ks. Jó z e fa  P„weLg 
rzeczy w,stym k a te c h e tą  przy szkole rea lnej  w T a r n o ­
polu. — C e ’arz n ad a i  r ad cy  dw oru  przy  najwyższym 
t r i  banale  k a sa c y jn y m  w W iedniu ,  Leonowi Budzyr.ow- 
sk iem u, krzyż rycersk i  irderu Leopolda.  —  Z W iednia  
donoszą, iż dr . łg n a c y  R osnu-  m ian o w an y  zos ta ł  s e k re ­
tarzem m in is te ry a ln y m ,  red ca  m in i s te r j a ln y  R ó ż a  sze­
fem sekcy jnym , a  r a d c a  dworu F re ib e rg ,  szef  prezydyum  
w rad z ie  gab inetu  — szefem sekcyjnym.

Z m a r l i .  W e  Lwowie M aryan  śmiadow sbi uf
a rch iw u m  miejskiego w Ul r i k u  życia. — J u l i a  P lec ion  
w łaśc ic ie lka  realności .  — W  K ra k o w ie  Zofia z Kosię- 
k ieh  K ryw ultow a ,  wdowa po kupcu  i obyw ate lu ,  lat. 
60. — W Sam* orze pensy o n o w an y  radca  sądow y, L eon  
S kórsk i ,  ojciec p ro fes u ra  tntejszego U niw ersy te tu ,  prze 
żywszy la i  S 7 . — W M .m aste rzyskach  u a  U kra in ie  Zofia 
7. lir D ro ho jow sk ich  k a l in  P adoska ,  la t  75, zacna  i czci­
g o d n a  m atrona .  — W Innsbru.-.ku K a ro l  W ild ,  n a j s t a r ­
szy s i n  znanego  przed la ty  k i lk u n a s tu  k s ię g a rza  lwow­
skiego, l a t  43. — W R z y m ie  dr .  Iwan Gniczicz, l i te ra t  
i h is to ry k  chorw acki .  — Ks, P io t r  J a re inh iew iez ,  gr .  
kat  paroch,  w Wierzbicy  dekana tu  i ih n o w s k ie g u .  -  K on­

stanty  L udw ig ,  rc-spicyent s t r a ż y  skarbowa) ,  w Bełżcu

Im ti litsrtóie. jatom i arusftc®. ,
R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Teatr  hr. Skarbka : 

Dziś w środę po raz 2 gi „M am uty 1 kom. w 5 a. 
M. br. DzieduszyckiOgo.

W. czwartek po cenach zwykłych operetko­
wych po raz 18-ty „Jaś i Małgosia" opera w 3 
akt. 5 odsł. JTumperdincka, rozpocznie po raz 
7-my „Powrót taty" opera-balłada w 3 akt. Hen­
ryka Jareckiegu.

Z o p e r j .  Wczoraj dawano zawsze piękną 
naszą „H a lkę '  Moniuszki — a tak starannie wy­
stawioną, jak  to dawno we Lwowie nie bywato. 
Tytułową partyę śpiewała u nas po raz pierwszy 
pani Konarska. Artystka ” stworzyła z wdzięcznej 
swej roli bardzo dobrą całość, wiata w nią duzo 
uczucia i siły dramatycznej — a wprost dosko­
nałą była w chwila' b obłąkania. Gra jej wyborna 
w zupełności zasługuje na pochwałę Mniej szczę­
śliwie wywiązała się artystka z partyi pod wzglę­
dem wokalnym. Głos jej bowiem, aczkolwiek pię­
kny i dobrze prowadzony, posiada za mało siły, 
wcale nieszczególne tony niższe H  oraz pewną 
ostrość, którą chyba fataluością obecnego sezonu 
nazwać można. Ostrość ta, która występuje tylko 
w niektórych tonach wysokieu i co dziwne, nie 
zawsze, psuje przecież dobre wrażenie. Zdaniem 
niojem nie jest tu wynluczona " OKolic/uość że 
pierwszy występ, z którym łączy się nieodzownie 
trema — uniemożl wia artystce należyte opano­
wanie głosu. Na karb tego złożyć też należy nie 
szczególny śpiew za sceną — zakończenia jednak 
sceny przed kościołem w akcie ostatnim, ni^zem 
chyba śpiewaczka usprawiedliwić nie potrafi A r ­
tystkę przyjmywauo bardzo żyeziiw.e. Joutka za­
liczał p- Myszuga zawsze do najlepszych swych 
kreacyj. I  wczoraj też, jakby odmloduiał —  śpie­
wał ją, acz z pewnym wysiłKiem, doskonale, przy­
pominając nam dawnego Myszugę. Artysta po aryi 
„Szumią J o d ły 1, otrzymał piękny wieniec. Niezró­
wnanym był sympatyczny na3Z basista p, Jeromni, 
który za znakomicie odśpiewanego polonesa otrzj 
mał gromki poklask przy otwartej scenie. Słowa 
pełne pochwał ! należą też pannie Bobus i panu 
Górskiemu — piei wszej za pięknie odspiewauj, 
acz m a łą 1 partyę Hauny — drugiemu za wybor­
nego Janusza. Po raz pierwszy też, a z całą przy­
jemnością muszę podnieść znakomity śpiew chóru 
w akcie trzecim, który śpiewał z taką precyzyą i 
z takiem wykończeniem, jak  nigdy dotychczas. 
Całości dopełniły z życiem i werwą prowadzone 
tańee, w których z ogromnym sukcesem popisy­
wała się niedawno z Warszawy zaangażowana para
baiecmcza,

Wczorajszą Halkę zaliczyc należy pod każdym 
względem, do najudatuiejszych przedstawień ope­
rowych obecnego sezonu. Mniej szczęśliwie wypadł 
w meazieię dawany „Straszny dwór11. P. Myszuga 
nie był tak dobrze usposobiony, jak wczoraj — nie­
dysponowaną też była pani Kasprowiczowa. , Zna 
komitym Zuiguiewem, aez nieco za sztywnym był 
p. Jeronim —  baidzo dobrym Maciejem p. Kiez- 
man — a Damazym p Jaroński. P. Jeleński przy 
odpowiedniej nauce był by pożytecznym basistą 
opery naszej. Podnieść też muszę tę okoliczność, 
że po długim rzeregu lat otrzymaliśmy onegdaj 
Straszny dwór me okrojony — mianowicie nie 
ubyła piękna scena pierwsza aktu ostatniego — 
śpiew Hanny (panna Koiolewicz). M . D.

K o n c e r t y  T h o m s o n a .  Wczoraj i w sobotę 
w sali Domu narodnego mieliśmy sposobność sły­
szenia znakomitości światowej, bodaj czy nie pierw­
szego skrzypka obecnej doby, Cezara Thomsona. 
Artysta ten na pierwszy rziĄ. oka robi wrażenie 
jakiegoś dyletanta — samouka, który ani skrzy­
piec, am smyczka należycie trzymać, ani też po­
prawnie prowadzić go nie umie. , Gdy się wszela 
koż usłyszy kilka nawet tonów, a cóż dopiero, 
gdy się wysłucha granego utworu. — z podziwem 
poznaje się, mimo powyższych, , wbrew regułom 
występujących oryginalności,  wirtuoza w całem 
tego słowa znaczeniu. Thomson, to artysta rzadkiej 
miary - -  zna on swój instrument doskonale, umie. 
zen wydobyć ton piękny, szlachetny, a niezwykle 
silny —  umie weń wlać myśl 3wą i uczucie

Technika ogromnie wyrobiona, łączy się u niego 
z poetycznym kolorytem, z jakąś idealnością, ’ która 
całość produkcyi przenika. —

Szczytem wykonania, były waryacye Paganiniego, 
piętrzące się nagromadzouemi trudnościami, z k tó­
rych nie każdy wirtuoz nawet szczęśliwie wybrnąć 
potrafi —  a które koucertant pokonywał z naj­
większą łatwością i spokojem, który grę jego ce­
chuje. Z niepospolitą precyzyą i wykończeniem 
odegrał koncertant Adagio z II .  koncertu Maksa 
Bracha, którem porwał całe audytoryuin — nie­
mniej też Tarantellę Wieniawskiego, IV koncert 
H Vieuxtempsa, Koncert skrzypcowy Beckera. —  
Aryę Goldinarcka — własne Passacaglia na temat 
Handlu i Kołysankę Skandynawską —  oraz Ma­
zurka Cbopi ia i Tańce słowiańskie Dworzaka, 
które to dwa ostatnie utwory, wypadły nieco słabiej.

Artysta przyjmowany owacyjnie mus.ał grać 
nad program — a ta między ionemi przecudnie 
wykonał, z prawdziwie cygańskiem zacięciem „Pie 
śni cygańskie11 Sarassatego. 1 -

W  koncercie sobotnim wzięła udział znana 
juz zaszczytnie ze sceny i estraty koncertowej 
panna Marya Kozłowska i śpiewała jak zwykle 
z wielkim sukcesem. Wczoraj zaś uczestniczyła 
w koncercie pan, Jadwiga Iwanowska - Zaleska. 
Nieznana nam dotąd pianistka posiada niezaprze- 
czenie duży talent —  wyrobioną w wysokim sto­
pniu technikę i zrozumienie rzec y. Bardzo dobrze 
wypadła XII. Rapsodya Liszta i fea rkaro la  Rubin­
steina — n.eco słabiej Fantazya f-mol Chopina 
w którą artystka wlała za mało siły.

Akompaniował znakomicie jak  zawsze p. Neu- 
hauser. ' 3 1 . J]

T o w  l i t e r a c k o  a r t y s t y c z n e  v Kijowie 
mianowała Henryka Sienkiewicza swoim członkiem 
honorowym. 1

N i e p r z y j e m n e g o  f ig la  wypłatał wczoraj 
dyablik drukarski naszemu sprawozdawcy te a tra l­
nemu. Przez omyłkę ostał mianowicie opusz­
czony ustęp omawiający doskonałą g:-ęp. G h m i e  
1 i ń s k i e g o, jako Tadeusza hr. Krasnostawskiego 
Nawskróś poczciwy weredyk starego autoramentu, 
istny mamut zacności — wystąpił w grze p Chmie­
lińskiego w całym blasku swej szlachetnej p ro ­
stoty. Artysta z precyzyą wycieniował sympa­
tyczny ów. a zamierający, typ szlachcica w naj- 
pięknicjszem tego 'słowa znaczeniu, t W  galeryi 
postaci, wprowadzonych na scenę przez hr. Dzie- 
duszyckiego, Tadeusz Krasnostawski zajął dzięki 
p. Chmielińskiemu jedno z miejsc naczelnych

^fi o
Ostatnie wiadomości.

* G rażdan in  s ta w ia  sob ie  zapy tan ie ,  ja k im  
pow in ien  być w R o s j i  „ k u r a to r  okręgu  n a r o ­
dowego, i o dpow iada ,  że t a k i m / j a k i m  s to  la t  
te inu  był ks. C z a r t o r y s k i ;  m nie j z a jm o ­
w ać się o a p ie ra m i  a więcej ludźm i, ro z b u d z a ć  
m iłość  dla s p ra w y  nauk i i ożyw iać  p a t ry o ty z m  
rosyjski, tak, j a k  ks. C z a r t o r y s k i  o ży w ia ł  
pu t iy o ty zm  polski. —  -  —

* Na w c z u ra jsz em  p o s iedzen iu  S e jm u  
czeskiego u z a sa d n ia ł  p. S ch le s inge r  w n io se k  
o kuryach  i określił go, ja k o  w a ru n ek ,  od 
k tó rego  zależy p o zos tan ie  Niemców’ w S ejm ie .  
P  K aiz l  ośw iadczył,  iż tego w n io sk u  w p r z e d - . 
ło żonem  b rzm ien iu  n iepodobna  p rzy jąć .  Ks. 
F e r d y n a n d  L o b k o w itz  za u w aż y ł ,  iż w n iosek  
o k u ryach  i niu j e s t  wielkiej p o s ia u ło śc i  n ie-  
symp -tyczny , k w es ty a  je d n ak ż e  j e s t  d raż l iw a .

S e jm  u ch w a li ł  w n iosek  S ch le s inge ra ,  aby  
p o w o łać  do życ ia  ze sz ło ro c zn ą  kom isyę  d 'a  
o b ra d  nad w n io sk a m i  o k u ry ac h .  Dstęp 
z w niosku ,  aby  kom .sya  w p rzec iągu  14 dni 
p rzed łoży ła  sp raw o zd a n ie ,  od rzucono .

* A gencya  . tefan .ego donos i  z A d e u u :  
P u łk o w n ik  Colteletti o trzy m ał w iadom ość ,  że 
oddzia ł ,  z łożony  ze 1 0 0  p r z e s z ło  w łosk ich  
je ń có w  przyby ł 7 bm. do B u r e a  w pob liżu  
H a n  ar. R a s  M a k o n n en  zb ie ra  w  K a n a r  je ń ­
ców, ro zp ro szo n y c h  w okolicy A d isabeba .  G e ­
n e ra ł  A lb e r to n e  d on iós ł  w p iśm ie  z d n ia  27 
s tycznia ,  że sko ic e n tro w an .e  w szys tk icn  j e ń ­
ców  w A d isa b eb a  j e s t  ju ż  p ra w ie  ukończone .
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Telegramy „Słowa Pohiego".
IV ie t lc i i  17 lutego. I 1 h r  G o łuchow sk iego  

o d b ęd z ie  się dziś  p rzy jęc ie  w szystk ich  r e p re  
z e n ta n tó w  d y p lom a tycznych  obcych  p ańs tw .

B e r l i n  17 lutego. C esarz  W ilh e lm  n a d a ł  
kanc le rzuw i rzeszy, ks. H o h e n lo h e m u ,  k tóry  
obchodz ił  z ło te  w ese le ,” m edal ju b i leu sz o w y  
Sędziwej p a rz e  c e sa rs tw o  osobiście  złożyli żv 
czenia.

P a r y ż  17 lutego. P a r la m e n to w i  p rz e d ło ­
żono  żó ł tą  księgę w sp raw ie  re fo rm  w T u r -  
lofcri. K sięga  tw ie rdz i ,  iż między w szys tk iem i 
m o c a rs tw am i p rzysz ło  do zgody i że d n ia  1 0  

lu tego projekt re fo rm  . zos ta ł  po d p isa n y  p rz e z  
a m b a s a d o ró w  w szystkich  p ańs tw .

R z y m  17 lutego. R osyjski p o se ł  p rzy  W a ­
tykan ie ,  l z w o lsk ' ,  p rzen ies iony  z o s ta ł  dó Bel-- 
gra  lu Miejsce jego za jm ie  do tyczasow y a g e n t  
dyp lom atyczny  w Sofii, Oarykow.

■Wojna grecko-turecka.
W i e d e ń  17 lutego. M imo uspokajających , 

z a p e w n ie ń  F rem denb la ttu  i Ncue fr e ie  Presse 
s y t u a c y a  p o g a r s z a  S i ę  u s t a w i c z n i e .

Z ac zy n a ją  sob ie  tu j a s n o  z d a w a ć  sp raw ę ,  że 
G recya  m a  po tężne  p o p a rc .e  z z e w n ą t r .

W i e d e ń ,  17 lutego. C esarz  p rz y jm o w a ł  
dziś n a  pos łu c h an iu  m in is tra  sp ra w  z a g r a n i ­
cznych  hr. G o ł u c h o w s k . a g o  i a d m ir a ła  
ba r  S t e r n  e c  k a

W i e d e ń  J7 lutego. H r.  G o ł u c h o w s k i  
k o n fe ro w a ł  wczora j z a m b a s a d o re m  n ie m ie ­
ck im  hr. E u  1 e n b u  r g i  e m.

P o la  J7 lutego. K rzyżow nik  „ F r a n c is z e k  
J ó z e f 1, k tó ry  w n .edzie lę  opuśc ił  po r t ,  aby  
now o m ia n o w an e g o  posła  “ p rzy  d w o r z e ' w 
P ek in ie  br. C z i h a n n a  odw ieść  do Chin, 
z b o c z y  z d r o g i  i za w in ie  do p rzy s ta n i  w 
K anei.  A u s t r y a  z a te m  będzie  im a ła  n a  w o ­
dach  K rety  cz te ry  okręty  w o je n n e :  „M arya
T e r e s a "  — , S eben ico"  —  „A rcyks iężna  S te ­
fan ia"  i te ra z  „F ra n c isz k a  Jó z e fa "

F r a n k f u r t  17 lutego. " F ra n k ju .- te r  Z tg . 
donosi,  iż król g reck i J e " z y  od ca row e j w d o ­
wy o tr z y m a ł  n a s tę p u ją c ą  d e p e s z ę ; O c z e ­
k u j ę  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w i a d o m o ­
ś c i  o d  c i e b i e .  T u  r o b i  s i ę  w s z y s t k o ,  
c ’o t y l k o  z r o b i ć  m o ż n a ,  a b y  c i  d o -  
p o m o d z .  P o t m u j ę ,  j a k . c i ę  t o  b o l e ć  
m u s i , 1 ż e  T w ó j  J e r z y  n a r a ż o n y  j e s t  
n a  t a k  w i e l k ; e n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  
(D epeszę  tę należy  przy jąć  z n a jw ię k sz e m  z a ­
s trze że n ie m .  P rzy p . Iłed).

u e u u a  17 lu tego  O dbyw ają  się tu  ciągle 
m a n ifes tacye  na rzecz  G recyi.  T o w a rz y s tw o  
w e te ra n ó w  im ien ia  G a r ib a ld ie g o  w ysła ło  do 
p r e z y d e n ta  p a r la m e n tu  greck iego  te le g ra m ,  
z w y ra ż e n ie m  sym pa ty i  d la  hero ic zn e g o  dz ie ­
łu  G r e c y .  ’ M en o tt i  G ar io a ld i  o t r z y m a ł  wieie 
p ism , , k tó re  w zyw ają  go do fo rm ow an ia  o d ­
dz ia łów  p o m ocn iczych  dla K r e t y . '  »

B e l g r a d  17 lu teg o ."W  Serb ii  zg ro m a d za ją  
się pod d o w ó d e tw e m  b rac i  Iw a n o w ó w  b a n d ,T 
po w s ta ń cz e  k tó re  z a m ie rz a ją  w k ro czy ć  do 
Macedonii.  ■

P a r y ż  17 lutego. .Kró l J e r z y  m ia n o w a ł  
a d m ir a ła  S t a m a t e l l o s a  n a c z e in y m  k o m e n ­
d a n te m  floty greckiej.  ■ |

P a r y ż  17 lutego. Krąży tu  pogłoska  o 
n a s tę p u ją c e m  od ezw an iu  się  k ró la  greckiego 
J e rz e g o :  je s te m  pom iędzy  p o p a rc ie m  je d n e g o  
m o c a r s tw a  i n ie m o cą  innych, (fi'a  i le concours 
d’unepuissance et de łim p n iszsa n ce  des puissances.

A te n y  17 lutego, N a p rz e d s ta w ie n ia  m o ­
c a r s tw  w  s p ra w ie  K re ty ,  od p o w ied z ia ł  grecki 
m m is te r  s p r a w  z e w n ę t rz n y c h  S k u d e s ,  że 
w y p ra w a  g recka  nie m a  b y n a jm n ie j  z a c z e p n e ­
go ch a ra k te ru  i zm ie rz a  przez  pacyf ikacyę 
w yspy  do u t r z y m a n ia  pokuju .

A te n y  17 lu tego W im ien iu  z jed n o c zo ­
n y ch  e s k a d r  m o c a rs tw  za w iad o m ił  a d m ira ł  
w łosk i nacze lnego  k o m e n d a n ta  greckiej floty 
o okupaey i K re ty  przez  zb io row e siły  m o ­
c a r s tw  .................- - .

A t e n y  17 lu tego  W o b e c  s ta n o w is k a  G re ­
cyi po s ta n o w ił  pose ł  n iem ieck i z a n ie cn a ć  d a l ­
szych  k roków  po je d n aw cz y ch  u  r z ą d u  a t e ń ­
skiego.

K o n s t a n t y n o p o l  17 lutego. W  m ie jsc o ­
w o śc iac h  A r ta  i P u n ta ,  n a  gran icy  tessalsk ie j,  
s t rz e la l i  żo łn ie rze  greccy n a  g ran ic zn ą  s t ra ż  
tu re c k ą

K o n s t a n t y n o p o l  17 lutego. S y t u a c y a  
w  T e s s a l i i j e s t  n a d z w y c z a j  g r o ź n ą

T e l e g r a m  g i G d o w y  : W ie d e ń  17 lutego.
P rzy  zam knięciu  g ie łdy  p o ra n n e j notow ano •

K redyty  au s t ry a c k n  
K ie d y ty  w ęg ie rsk ie  r 
A ng lo -bank  . 
L a n d e rb a n k  .
Kolej p a ń s tw o w a  
P o łu d n io w a  . '
K p iny
T y to n io w e  .
T u re c k ie
U sposob ien ie  lepszt 

< < ; _

tw

360-50 
402-00 
156.00 
235-50 
343  75 

86-50 
82-25 

'4 3  00  
46 75

Dziat ekonomiczny.
i i

Kiirs n a u k i  w  s z k o le  e l i in ic ia r s tw a .  K o
m ite t  Tow-. gospodarsk iego  galicyjskiego z a - ‘ 
w iad a m ia ,  że tego roczny  k u rs  n au k i  w szkole 
c h m ie la r 3 tw a  w S ta r e m s .o l t  ko ło  L w o w a  o- 
tw a r ty  będz ie  j a k  r. z. w ' t e n  sposób , ab y  
uczn iow ie  tej szko ły  w ycnodzili  z niej b e z p o ­
średn io  p rzed  chwilą, w której ' z a c z y n a  się 
u p ra w a  chm ie lu .  K o m i te t  o g ła sza  z a r a z e m  
k o n k u rs  n a  8  m ie jsc  b ez p ła tn y ch  ( s ty p en -  
dyów) w tej szkole  pod  n a s tę p u ją c y m i  w a r u n ­
k a m i :  W szkole będzie oprócz  c h m ie ia r s tw a  
u d z m la n ą  p r a k ty c z n a  n a u k a  r z e m io s ł  a  t o :  
ry m a rs tw a ,  ko łodz ią is tw a i zw ykłego  " koszy- 
ka rs tw a .  a każdy  u cz eń  uędz ie  o b o w iązany  do 
w yuczen ia  się o p ró cz  c h m ie ia r s tw a  je d n e g o  
z pow yższych  rze m io s ł ,  k tó re  sonie  w ybierze.  
K u rs  t rw a ć  będzie  je d e n a ś c ie  m ies ięcy  i z a ­
czyna się 1 k w ie tn ia  18y7 r. S ty p en d y a  w y­
n o sz ą  po 100 zł. Do szkoły  m ogą być  p r z y ­
jęc i  i n ie s ty p e n d v sc ;" za  s k r o m n ą  o p ła tą  1 2  

zł. m ies ięczn ie  za  wikt, m ie sz k a n ie  i naukę .  
P o d a n ia  wnosić nałoży do k o m ite tu  gal. Tow. 
gospodarsk iego  (ul. S łow ack iego  1. 8 ) n a jda le j  
do dn ia  1 m arca .

S p r a w ą  u b e z p i e c z e n i a  b y d ł a ,  k tó ra  p rzed  
n ie d aw n y m  cz asem  i u nas  by ła  p rz e d m io te m  
za ró w n o  u rzę d o w y c h  n a ra d ,  ja k  i p u b l ic y s ty ­
cznej dyskusyi -  za jm o w a ło  się  o s ta tn im i 
d n ia m i do ln o -au s t ry a ck ie  ro ln icze  T o w arzy s tw o .  
W  sekcy i hodow lane j  -  tegoż T o w a r z y s tw a  dr. 
S c h w e i tz e r  p rze d ło ży ł  w so raw ie  lej szczegó ­
łow y refera t  —  w  k tó ry m  d la  u b e z p ie cz en ia  
by d ła  p rzy ją ł  n a s tę p u ją c e  z a s a d y : i )  U b e z p ie ­
czenie bydła ,  . s łużącego  do u ż y tk u  w gospo­
da rs tw ie ,  n a  w y p adek ,  gdy byd lę  w sk u te k  
choroby  padnie, albo z kon iecznośc i  un itę  b ę ­
dzie, ró w n ie ż  i, w raz ie  n ie szc zę sn y ch  w y p a d ­
ków, m a  być u reg u lo w a n e  n a  pub lie zn o -p ra -  
wnej podstaw ie .  2)  S tra ty ,  sp o w o d o w a n e  z a ­
raz am i,  należy ob jąć  p o s tę p o w a n ie m ,  oddzie i-  
nem  od innycn  s t r a t  D o  o d sz k o d o w a n ia  
w w ypadkach  za razy  s łu ż y ć  m a  oso b n y  f u n ­
dusz, u tw o rz o n y  d la  je d n e g o  k ra ju ,  lub  dla 
k ilku  k ra ió w  z o p ła t  ro ln ik ó w  i z innych  ( j a ­
k ich?)  dochodow . T a  gałęź  u b e z p ie c z e n ia  by-' 
d ła  m a  być o b o w ią z k o w ą  dla jWSzystkich 
w R adz ie  p a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n y c h  królbstw  
i k ra jów , ażeby  w te n  sp o so b  do p ro w a d z ić  
na re sz c ie  do zu p e łn e g o  o c h ro n ie n ia  a u s t ry a -  
ckiej hodow li  od  s k u tk ó w  z a ra z y .  3) I n n e  w y­
pad k i  m a ją  być ob ję te  u b e z n ie c z e n .e m  w  s to ­
w arzy sz en iach ,  n a  w z a je m n o ś c i  o p a r ty c h ,  d la  
te ry to ry ó w  loka ln ie  śc iśle  o g ran iczonych ,  k tó re  
zn o w u  m ogą się łą cz y ć  w  w iększe • zw iązki.  
4) N a l e ż y  p r z y t e m  i l e  m o ż n o ś c i  u n i ­
k a ć  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  p r z y m u s o ­
w y c h .  5) P re m ia  m a  być z a w s z e  z a s to so w a ­
n a  do w a r to śc i  i p o d z ie lo n a  w ed łu g  k la s  n ie ­

bezp ieczeńs tw a ,  z u n ik a n ie m  znyt d rob iazgo ­
wych różnic . 6 ) U s taw y  m a ją  zu p e łn ie  ja sn o  
i n ie d w u z n ac zn ie  okreś lić  wsze lk ie  ogran icze-  
n .a  w y n a g ro d z e n ia  szkody, z re d u k o w a n e  tylko 
do tych, k tó re  są  na jn iezbędn ie j  kon ieczne .  
7) W y ż sz e  związki a s e k u ra c y jn e  m a ją  m ieć  
n ad z ó r  n ad  niższym i,  a  z a ra z e m  s ta ra ć  się 
b ęd ą  o to, ażeby  przez  r e a se k u ra c y ę  z m n ie j ­
szać  ryzyka  8 ) Z a sa d n ic z e  p o s ta n o w ien ia  
mają  być  ob ję te  u s ta w ą  p a ń s tw o w ą  —  sz c z e ­
góły zas  pozos taw ić  na leży  u s taw om  k ra jo w y m  

Po  d łuższe j dyskusy i uchw a lono ,  o d m ie ń  
m e  od w niosków  re fe ren ta ,  iż w  A u s try i  D o l­
nej m a ją  być z a p ro w a d z o n e  zak łady  u b e z p ie ­
czen ia  w spólne,  za ró w n o  d la  w y p ad k ó w  spo 
radycznych , ja k  i d la  z a ra z y  — o ile p a ń s tw o  
nie  z w ra c a  szkody. W sze lk i  p rzym us  m a  być 
zupe łn ie  wykluczony

W i e d e ń  1 0  lutego. N a pon ie d z ia łk o w y  
U lg  zw iez iono  byd ła  ro g a te g o  n a  rzeź ogo łem  
4272  s z tu k ;  w tej su m ie  było  z G alicy i 759, 
z Bukow iny  J19 sz tuk. P rzeb ieg  ta rgu  oży­
wiony. Ceny były tak ie  s a m e  ja k  w zesz łym  
tygoaniu 1 P o zo s ta ło  -  W ołów  z Galicyi i 
B ukow iny  sp rz e d a n o :  J 5 f  ? sztuk ’’ po ,J23 
do 29 zł., 148 sz tu k  pu 30  do 33 zł..  154 
sz tuk  po 34  do 37 zł., - 4 s z tu k  po 36 do 38 
zł. z a  c e n tn a r  m e try czn y  żywej wagi B u h a je  
p o d tu c zo n e  bez różn icy  p o ch o d z en ia  kupow ano  
po 22 do 31 zł.; k ro w y  p o d tu c zo n e  po 21 do 
32 zł.; bydło chude  dia m a sa rz y  po 16 do 22 
zł. także  za  c e n tn a r  m e try czn y  żywej wagi.

W i e d e ń  16 lutego. ( K u r s a  te legraficzne) :A 
A lpejsk ie  T o w a r z y s tw a  górn icze  
W ęgiersk ie  akcye  k red y to w e  
A keye anglo  au s t ry a e k ie  
A k cy e  b a n k u  U m o n  ri . '.
Akcye kolei po łudn iow ej 
L o sy  tu rec iu e  . . .
A kcye kolei p ańs tw ow ej  
A kcye kolei L w ow sko-C zern iow ieck ie ]
4 -p roc .  galic. oblig. p rop in .  z 1889 r. ,.
Akcye t y t o n i o w e .............................................
W ęg ie rsk ie  obligacye indem nizauy jne  .
A kcye kole. E lo e ta l  ., - .
A kcye  b a n k u  d ia  k ra jó w  ko ro n n y ch  .
4 -p ro c en to w a  w ęg ie rska  r e n ta  z ło ta  .
A kcye b a n k u  zw iązkow ego  .
R uuel pap ierow y . - . .
W ę g ie rsk a  r e n ta  papierowm .
K re d y to w e  z iem skie  
K redy ty
R im am u ran ia  . . . .

Usposobi srne spokojne.

83-25 
395 — 
154 — 
287 — 

86-50 
47 20 

346.25 
288-50 

9 7 5 5  
140-4-  

97.55 
266.50 
238-50 

' 1 2 2 . -  
255- — 
1 2 7 2 5  

99-15 
436 Op 
363- r 
235 —

i  ■ .............  •
1 C eny  n a f t y  i p r o d u s t ó w  n a f r o w y c l i .  

Lwów, dnia 17 Lutego 1897.

T

r

C esarska  . . " ”.
Salonow a . . .
S t a n d a rd  White  . 
"Zapalna . .
K.auK».7,Ka 
t łopa a iLerj-k iikka  
Rop» ga l icy jska  . 
Olei  sm arow y ro ­

sy jsk i  0.907 
Ole; smarowy 0.905 
Olei sm arow y  0.900 
O lej w rzec ionow y .  
Olej c y l in d ro w y  . 
Olej smarowy iu iu j  

p row enienoy  j .
I

I  I

w zł. za 100 kg netto, £0°/o .a ra  en
,. . .  . grogz beczką ’

Cena ropy p o d a n a  bez beczki t

20.05 
19.80
19.05 
17.6'
20.05

56 .—
23 .—
21.—
1 7 . -
14.—

20.05 
'9.:
19.05
17.05
20.05

25.— 
ó3 ,  
21.— 
17 — 
14 -

2—5 ' 
tanie,

i
19.25 
t9 .00  
18.2Ł
16.25
19.25

19.00 
18.75
18.00 
16.50

3 u3 — 
i

6 82 7.0' 4.6'

1.48

Lwów. z  Izby handluwjj 17 L u te g o  1897 i

1. A k c y e  c a  s e t u k ę , płac : , żądaj:,
(b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o ) . ------------

Kole i  ga l .  K a r .  L u d w .  p o  200  złr. m, k. 21 6  5 ) 2 1 9  —
K ole i  Iw o w sk o -c ze rn - ja sk ie j  p o  2 0 0  złr . 28 4  — 2 8 a  —
B anku  hip.  ga l .  p o  2 0 0 z ł .  w. a.  I. e m i s j a 38 8  — 3 8 8  -
B a n k u  k redy t ,  ga l .  po  20 0  z łr .  w.  a . . 2 l 0  — -------
A kcye  G a rb a rn i ,  Rzeszów po 20 0  zł.  4 900  — 202 -
A kc ye  fabr.  L ip iń sk iego  po  5 00  kr. 25 0  — --------

2 .  lu i t t t y  B f t » t a ń  u e  c a  lOO * * r
(b e z  kupo n u  b ie ż ą c e g o ) .

[ B a n k u  h ip o te c z n e g o  5  prc .  w. a.
 ̂w y lo s o w a n e  z 10  prc .  p rem ią .  „ . 1 1 0 1 0 110 80

B a n k u  h ip .  4 i pól prc .  los w 5 0  la t. 100  20 100  9u
D a n k u  łi ip . 4 p r .  w 60  la t .  po 20 0  k o r . Sn 70 97  4.
B an k u  k ra j l ^  i p ó ł  prc .  w.  a. los w 51 l. 100 60 101 30

, j „ 4  p rc .  w. a. los w 5 7  1, O'7 50 98 20
T o w .  k re d .  ga l .  z iem. 4  prc. w. a. I .  emis . 97  90 9 8  60

„ t  ■ „ „ 4 pr. los  w 41  i p ó ł .. 97  70 8 S 4 0
„ „ „ ,  4  p r .  w .  a. ius.  56  1. 9? 40 98  1 i:

S;. O b i ig ; !  * a  lO O  * i r .
(b ez  k u p o n u  b ie ż ąe e g o ) .

Galicyjsk .  l u u d u s z u  p rop .  4 prc .  w.  a  . 97 7u" 9 8  40
Buków, funduszu  p rop  5  p 'C .  w. a. f. 102 75 i -------
K o m u n .  B an k u  kraj.  5  prc .  II , emisyi 102 10 1 02  80

„  „ ' *  „  4  i p ó ł  p rc .  I I I .  em. 100 100 7-J
Pożyczk i  k ra j .  6  prc .  w.  a .  z r. 1872 -------- -------

„  „ 4 i p ó ł  prc. w. a. z r. 1882 1 ( 5  - --------
„ 4 „ ,. z r. 1891 -------- --------

„ „ 4  prc .  korun .  z r 1S98 9 7  50 9 8  20
, ,, 4 „  k r o i .  m L w o w a  . 9 7 -  - 97  70

L o sy  m ias ta  K ra k o w a  . . . . p 24  50 27  -
„ „  S ta n i s ła w o w a  * .

i i n  i p i i J i
—  — --------

4 .  J  t i t t  y .
D u k a t  c e s a rs k  .................................  . 5 65 5 5
N a p o l e o n d o r  ........................................ 9 51 9 6 1
P ó l  I m p e r y a i ..................................................... 9 (in —  -
R u b e l  ro sy jsk i  s reb ru ;  " . •. . . 120 — 125 —

pa p ie row y  . . . . i 26 50 127 50
100 m a re k  n ie m ie c k ic n  . 5 b  7 0 59 10

-  -  , i ł  -1 " i
---- ■ --y

J a k o  r e n t o w n ą  l o k a c j ę  k a p ita łó w
polecam y

A K C Y E  Tow arzystw a budowy wagonow i 
maszyn w Sanoku (K . L ip ińsk i) i Akcyjnej 

garbarni w Rzeszowie.
A kcye te  kupujemy i sprzedajemy po n a j ­

k o r z y s t n i e j s z y c h  K ursach  i u az ie lam y  m f o r m a -  
cyj  o  s t a n i e  p o w y ż s z y c h  p r z e d s i ę b io r s t w .

Sotótl i Lilien
1 D o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m ia n y  

Dom bankowy i kantor wymiany

Ignacego Rosnera
L w ó w ,  p l a c  t a r y a c k i  1. a, (Hotel Francuski) 

kupuje i sprzedaje
H K)i
w szelkie papiery wartościowe po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską,, 
berlińską i wiedeńską pod najkoizystniejszymi wa- 

, runkami,
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P E R E Ł K A
FR«£Z

»  T - P  ’ A .

(Ciąg dalszy).

Mając cokolwiek  wzrok krótki, lecz nie  
używając nigdy szkieł,  pochylała się  silnie  
nad nim, aby czytać nuty i często  biustem  
sw oim  dotykała w łosów  i twarzy artysty, k tó ­
rego w zburzenie  zw iększało  cię bezustanku.  
Ocay mu zachodziły  mgłą, len iw e palce ś li­
zgały się i zsu w a ły  na są J e d n ie  klawisze, tak, 
że zdziwiona Perełka p o w tórzy ła :

—  Stan ow czo ,  pan dziś wychodzi z ró­
wnowagi.

—  P o  stokroć parną przepraszam... ,  j a .. 
ja  nie wiem, co mi jest...

— J a  także nie w iem , co panu jest, —  
odpow iedziała  ze śmiechem.

A p oniew aż wstał od fortepianu, kazała  
mu zn ow u  usiąsć  i rzekła

—  Nie, nie wstawaj pan, spróbuję, jeśli  
pan tak łaskaw, jeszcze  ze  dwie lub trzy 
stare piosenki.

I  rozpoczęła zn ow u  śpiewać, pochylając  
się, aby lepiej w idzieć ,  podczas gdy biedny 
chłopiec, teraz już blady, z rękami wilgotnymi 
i szum em  w uszach, gonił ją jak mógł. _

Gdy godzina minęła. Perełka wzięła ka­
pelusz ze sw ego  pokoju, i powróciw szy, sta­
nęła  przed zwierciadłem  saloniku.

A  ponieważ zam iast  w łożyć skrzypce do 
futerału, pan Sylvestre patrzył na nią, jak  
podnosiła  ramiona, jak rysowała się gibka jej 
kibić wśród pełnych  wdzięku ruchów, rzekła  
do niego :

— Spiesz się pan, zabieram y pana oo  
Pont-sur-Loire, a raczej pan do Clagny, j e ­
den z naszych przyjaciół, zabiera pana na 
swój brek.

—  A pani tam będzie? — zapytał ódu- 
rzony.

I ja tam będę, tak jest, panie Sylvestre.
Z futerału wydobył bukiet niezapominajek  

i róż polnych, które pochylały już napół zw ię ­
dłe główki i podał je n ieśm iało  Perełce,

— Idąc tu..., ośmieliłem się, tak, o ś m ie ­
liłem  się zerw ać  te kwiatki... dla pani...

W zię ła  je , długo oddychara ich wonią i 
założyła  je za przepaskę, m ó w ią c :

— Dziękuję bardzo za to, że pan my­
ś la ł o mnie

Idąc krok w  krok za Perełką, szczęśliwy,  
zap om niaw szy  o swej nędzy, ze szed ł ze sch o ­
dów, a gdy ukazał 3ię za nią, trzymając sw ą  
skrzynkę ze skrzypcami, pan de Clagny rzekł 
do J an a  de Blaye:

— To prawda, ten m uzyk ma twarz ch a ­
rakterystyczną.

Gdy brek zajechał przed peron, markiza  
.ja w o ła ła :

— Perełko, mam  do dania ci m ałe z le ­
cenie. Pójdziesz do pana Pellerin, księgarza  
i spytasz się  go. Albo nie, wolę .. zawołaj mi 
Piotrusia

— Piotrusiu, odezw ała  się Dyoniza,  
która wróciła do westybulu — babunia cię 
woła.

Mały skrzywił się n iem iłosiernie.
— Założyłbym  się, że to będzie jakieś  

zlecenie,  a ja nie jestem  m ocny w zleceniacn.
—  Babunia m nie w o ła?  — spytał markizy.
—  Tak jest,  pójdziesz do Pellerin'a, a 

czy w ie s /  .to to jes t  pan Pelierin?
—  Księgarz?
—  Tak jest, i zażądasz od niego, żeby ci 

dał rom ans Ojciec G oriot Balzaka. D laczegóż  
patrzysz na mnie ok iąg łem i oczam i?

—  B om  jeszcze  nigdy nie widział, żeby  
babunia czytała romanse... i że

— I nie zonaczysz ,  żebym i ten czytała.  
To dla p r o b o sz c z a , któremu przyrzekłam.  
U w ie b ia  Balzaka, a nie zna Ojca Goriot. Z a ­
p am iętasz tytuł?

- -  Zapamiętam.
—  A pewny je s te ś?  Może wolisz, żebym  

tytuł napisa ła?
— Nie warto trudu.
—  Zobaczysz, że zapomnisz.
—  Ho, ho, niema obawy.

Rzucił się do breku, podeptał klika par 
nóg, o maro nie rozgniótł futerału ze  ssrzy-  
pcami pana Sylvestre’a i uniewinniał się, m ó­
w iąc  : -

— Boże, Boże, do gory grzbietem w y ­
wróciłem tę trumienkę.

XI.
W staw szy , jak zaw sze pierwsza, Dyoniza  

zesz ła  na dół koło  ósmej godziny i spełniając  
swój obow iązek  pani domu, zajrzała do kre­
densu, kuchen i mleczarni

Z wyjątkiem Piotrusia który z oczym a  
zapuchłem i od s n u ,  w a łęsa ł  s ię  czasem  po  
korytarzach, n ie  spotykała  nikogo; to też  
dnia tego była Dardzo zaziw iona, natk nąw szy  
się  na pana de Rueille, który w ychodził  z b i­
blioteki z książką w  ręku. Z wszystkich m ie­
szkań ców  zam ku Bracieux, on był najleniwszy,  
zapyta ła  go w ięc  ze ś m ie c h e m :

—  Ja k  to, już s ię  w ysp a łeś  ?
— Raczej jeszcze  nie zasnąłem.
— To być nie m oże 1
— W yczyta łem , co m iałem  książek na 

górzo, ze szed łem  po inne, aby zakończyć noc  
moją.

Perełka wskazała na s ł o ń c e , która pęka­
mi promieni w chodziło  przez otwarte okna.

— T w oją  n o c ?  —  spytała. ”  I

— O, dla m n i e , z wyjątkiem polowania,  
lub wyjazdu .n o c  trwa do dziesiątej.. . przy­
najmniej.

— I idziesz się znów  położyć ?
— Natychmiast. — - . 

i — Ależ to niedorzeczne
— P rzeciw nie ,  bardzo d o r z e c z n e , teiii 

w,ęcej, że jak sie jest  w złym  humorze, naj­
lepszą rzeczą je s t  zakopać się w łóżku. -,

— a  ty je s te s  w złym hum orze i
— W  złym.
— I dlaczegóż to?

i Pan de R ueille  zaw ahał się pi/.ez chw ilę  
i o d p o w ie d z ia ł :

■ — Nie wiem. ;1
— Praw da jest  — m ó w iła ,  śm iejąc się.  

Perełka, że wczoraj, podczas naszej w y c ie ­
czki do P o n t - s u r - L o i r e  - -  nie bardzo byłeś  
przyjemny.

—  To twoja wina.
— Moja w in a ?  moja?

Twoja.
— Ależ jakim sposobem  ?
—  P ow iem  ci, jeśli  zechcesz .
— Zechcę, ale nie teraz... poniew aż c z e ­

kają na mnie w mleczarni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rozkład  jazdy pociągów  kolejowych dla miasta L w o w a
wedle czasu środkowo europejskiego, późniejszego o 36 minut od czasu lwowskiego, ważny od I listopada 1896 r.

P o c i ą g
go­

dzina p r z y c h o d z i  d o  L w o w a P o c i ą g g"
ozina o d c h o d z i  z e  L w o w a

mieszany y >0 z Janowa pOopieBzny 6 10 do Czerniowiec i Saezawy
osobowy y lS z Snczawy i Czerniowiec *9 8 ‘° ao Krakowa w poł. z N. Sączem i Rozwadowem

* 1 8 “ z Sokala i Jarosławia przez Rawę mieszany 9 u a do Janowa
* 1 8 ze Stryja i Łanoczuego n 9 ,s do Bełżca w poł. z Sokalem i Jarosławiem
9

8 °7 z Podwoioczysk i Brodow osobowy 9 ’° do Podwołoczysk i Brodów
» 8 J5 z Krakowa w poł. z N Sączem, Jasiem i Rawą n 9 " do Stryja i Ławocznego w poł. z Chyrowem i

mieszany l 55 z Janowa Stanisławowem
pospieszny i 50 z Krakowa w poł. z Now. Sączem, Zagorzem n

9 5 5 do Krakowa w połączeniu z Jasłem
i Chyrowem n 1 0 11 do Ozeroiuwiec i Suczawy

B 1 “ ze Stryja i Lawocznego w poŁ z Chyrowem i pospieszny 3 08 do Podwołoczysk i Brodów
Stanisławowem osobowy 2 łs do Czerniowiec i Snczawy

B 2 «i z Suci.awy i Czermowiec pospieszny 2 S0 do Krakowa w połączeniu z Rawą i Chyrowem
» z Podwołoczysk i Brodów mieszany 3 do Jauowa

osobowy 5 10 z Podwołoczysk i Brodów osobowy 3°* do Stry ja i Skolego
a 5 “ z Bełżca w poł. z Sokalem i Jarosławiem x o o

osobowy 6 - 5

f
do Krakowa w poł. z Nowym Sączem, ZagórzemN O O

osobowy 6 1* z Suczawy i Czerniowiec mieszany i Chyrowem
uieazauy 6 30 z Janowa y 0 5 do Sokals. i Jarosławia przez Rawę
osobowy 6 “ z Krakowa w połączenia z Rozwadowem osobowy 7 ” do Stryja i Ławocznego

pospieszny 8 “ z Krakowa mieszany g so dc Janowa
osobowy 9 io z K iakowa w poł. z N. S^c^em i Rawą osobowy 1 0 15 du Czerniowiec i Suczawy

pospieszaj 9 “ z Suczawy i Czerniowiec r> 1 0 46 do Podwołoczysk i Brodów
n 1 0 ° * z Podwołoczysk i Brodów pospieszny 11 do Krakowa w poł. z  Jasłem, Rozwadowem i

osobowy 1 0 t0 z Eawocł,uego i Stryja w poł. z Chyrowem i ' Nuwjm Sączem \
Stanisławowem osobowy 4 40 do Krakowa w poł. z Cnyrowem, Jasłem, Roz­

n 1 2 10 z Ławocznego i Stryja w poi. z Chyrowem i wadowem i N. Sączem
Stanisławowem 5'i ł do Stryja, Ławocznego i CLyrowa

po . ip ie sz D y 5 1 0 z Kiakowa w poł. z Nowym Sączem i Jasłem pospieszny 5 5‘ do Podwołoczysk i Brodów

F o s łu ch a n ia .
Od godz 

d z i e l ę  u n 
we ś r o d y  i 
kcyi skarbu 
d n ia  c o d i 
Seferowieza. 
e o d z i e ii n 
Od godz 12 
tkieui w t o 
wego. — Od 
poxłn (‘hanie 
i p i ą t k ó w .

11 do 1 p o p o łudn iu  we ś r o d y  i n i e  
lun ies tn ika .  — Od godz 11 do 1 popołudniu  

n i e d z i e l e  u p rezyden ta  ki.powuj dyre 
K ory to w sk ieg o  Od godz. 11 do 1 popołu- 

j i e n n i e u dy rek to ra  poczt i te legrafów 
— Od godz 11 do 12 p r z e d p o łu d n iu !  
i e u d y rek to ra  kolei  p . iustw ow jch  Deymy. 
do 1 po po łudn iu  c o d z i e n n i e  z wyją- 

r k u w prezydyuni wyższego sądu krajo- 
godz. 1 do 2 popołudniu  c o d z i e n n i e  
u m a rsza łk a  z w yjatk ieu  w t o r k ó w

Dr. Lesław Boroński.

państwa
jej skład, zakres działania i wybór.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  p c  c e n i e  : 2 ( )  c t .

W ystaw y i muzea.
— Nieustająca wystawa wyrobów przemysłu kia-

j o w t g o  o tw ar ta  codziennie  w domu n iegdyś Biesia- 
deekich  (przy placu Halickim).  W s tęp  w.dny w p o n ie ­
dz ia łek ,  czwartek  i p ią tek .  W inne  cn ie  10 ct. od 
osoby. W szystk ie  p rzedm ioty  na sprzedaż .

— N ie u s ta ją c a  w y s t a w a  z jednoczonego T o w a rz y ­
stwa p r z j j a c io ł  sz tuk  p ięknych ,  yrzy p lacu  św. Ducha 
1. 10, 1. piętro, jes o tw ar ta  cod/.iennie od godziny  10 
rano do godz. 5 po po łudn iu .

— Muzeum przemysłowe miejsk.e otwarte  co- 
dzieni-i< (z wyjątk iem poniedzia łków) od 9 rano do 3 
po południu (w niedzielę i św ię ta  od godziny 10 do 1).

—  Zawład narodowy Im Ossolińskich. B ib l io te k a '  
o twarta  codziennie od godziny 9 do 2 z w yją tk iem  nie-  * 
dziel i św ią t  u to  ezystych. G ab ine t  monet i medali  p o l ­
skich o twarty  jes t  d ia  zwiedzających codzienn ie  w go 
dżinach urzędowych, a  nadto  we wtorki i p ią ta ,  także 
od godziny 3 do 5 popołudniu .

— Muzeum imienia Dzieduszyckich we l .w nw ie .  
ulies T e a t ra ln a  1. 18. ■

;  O ó ó & d ^ d u o o o o o o o o o o o o i -

8  G A L IC Y JS K I 8
xB a n k  K r e d y t o w y  

friyjffiujs n l d k i  na ksiąieezk.
I 1 o p r o c e n t o w y w a  łą k o w e

I n _ *  i  t f t  I • poleca w wielkim wyborze po cenach z n a c z n ie  z n i ż o n y c h : W Ł Ó C Z K I we wszystkich możliwych odcieniach.
I G  | j  I 17 1 p i A / n  I j  Q  1/1 _______  Największy wybór różnych kanw, jedwabi, filozeli, flloflossu i kordonków. Mydełka, perfumy, szczotki,

kJ Cl I I  U L I u Y Y U M O M  H a H c k a  L (i grzeoienie Olbrzymi wybói najguMowniejszych zaczętych robótek. ®Ś3F" T o w a r y  z p ie r w s z o -
rzęd ny  c h  fa b r y k ,  c e n y  n i z s z e  ja k  w s z ę d z ie . W niedz.ele i swi«ta Magazyn zamknięty.

Żaden artykuł toaletow y me m oże ryw alizow ać pod względem  skutku i dobroci  
z Ant lentiI ą Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj. usuw a w krót­
kim c z a s i e : piesi, plamy wątrobiane, blizny itd. nadaje cerze świetną białość, 

1 świeżość i delikatność. — Cena 2 zł.

JAN 1HNATOWICZ
LWÓW : ^sklepy własne) ul. Kopernika i. 3., H ańcka 1. 11. 
K R A K Ó W : Sukiennice 1. 20., CZERNIOWCŁ: Rynek 1. 2.

A m a to r o m

Herbat rosyjskich
w cepie od i i .  1.20, 1.40, 2.50 i 
3.50 s a  fu n t  —  poląca się znany  

handel

Władysława Adamowicza
w Broaaon, 

n a  D o g ra u ie m  ro s- j sk iem .

P a l c i e  t u t k i  H ie m o jo w s k ie g o !  W; (L

po 4 01
z  o ro e s m e ,

^ x x x x x x x x x x x » r x x x x x x x  x x * -

Fabryka p ieców  kaflowych i innych tow arów  glinianych
nu StII lerówce we Lwowie,

poleca w najprzedniejszym  gatunku ogniotrwałe p iece ,  kucanie i 
kominki kafiowe w kolorze b ia łym , brunatnym, z ielonym , chamoix  

i wielu innych — po cen ie  bardzo umiarkowanej.  
Ustawianie p ieców według najnowszej k o n stru k c y i , porucza się  
tylko zuDełme fachowo uzdolnionym  i w vprobowanvm  monterom.  

i U skutecznia  się także w szelk ie naprawy,

A d r e s :  F e J U i *  Z A A D E I ł ' ^ L w ó w

Potaniała bryndza
wieża liptawska, pół kl. 32 ci., tyl- 

w handlu korzennym L e o n a r -  
la S o le c k ie g o ,  we Lw ow ie, ul. 

Batorego 2.

Story autoiuat.Yeziie
m □  1 zł. 10 ct., ż a lu z je  m □  
2 zł. 2 0  ct., s tory  patyczkowe  
sztuka 1 zł. 2 0  ct do wielkości  
11)0- 20U, poleca F a b r j y l z a  
s s t ó r *  i  ż a l u z j i  we L w o ­
w ie ,  u l i c a  J a b ło n o w s k ic h  9.

I n n n  nleklejoiycn z doskoua- 
ł«j f ra i . j i tak ie j  bibułk i  po 7.łr.

1 i wyżej, poltoa fabryk* F- Niiałowskl 
Lwow. rrzy odbiorze 5.000 sztuk, p, - 

ezta  franco.

P A S Z  T E T  Btrasburgski,
z gęsich v.ątróbek po 1 zł.  

50 ct., terynka funtowa po 2 zł. 
z truflami. — BU LIO N  dosko­
nały parą g o to w a n y , kilo po 5, 
6, r 50  i 10 zł — H E R B A T A  
św ieży  transport, po najniższych  
cenach  , po leca  Dwór Łapszyn, 

poczta_ Brzeźany

Mleczarnia
dóbr P rzew orsk , L a s z k i  m urow ane  

i  b o ry n ic ze ,

otworzyła p ierwszy skład finamy

„IM PR ESSA “
I B i I T Ł E S O  O g ł o s z i e ń  

Lwów, Syk&tuska I 30.
Uskutecznia ogłoszenia we wszy­

stkich dziennikach, jak najlepiej i 
najtan.ej. —  Adres wystarczający : 
„ Im pressa  “ , Lwów,

A r tu r  Kościcki
„SYRJUSZ“

s ł M  tjlko m u l e j ™  t o m i  
Lwów, ul.ZaniarstynowsKa I. U .

Filia-: ul. 3. Maja I. 2.

poleca 

najprzedniejsze od 90 ct.Kawy do 1 zł. 15 ct. za lj , klg.

H p r h f t tv  *hińskie’ iosyjskie.
- L L U l U C ł L j f  anamskie i indyjskie 
od 38 ct, do 1 zł 50 ct. za '/* klg.

Okruchy y g” Vs klg-

Mpdat zasługi w 1894 r
Za darmo i franko rozsyła się 
próbki pięknych i trwałych czy - 
sto lnianych płócien i web na 
kosznle, prześcieradła bez szwu 
itp , ręczników, chustek, bielizny 
stołowej, drelich nu liberyę itp. 
własnego wyrobu , oraz próbki 
materyi do prania (bawełnianej) 
w różnych kolorach, na ubrania 
dziecinne itp. w bardzo trwałym 
gatunku — po bardzo niskich 

i przystępnych cenach. 
W ła d y s ła w  G o n e t ,  w  K o r ­

c z y n ie .

60 ct.

holenderskie Korffa 
l Y t l l i f l U  Amsterdamu ’/is klg.

produktów nabiałowych
przy placu H a l i c k im  l i c z b a  7. 

w e  L w ow ie .

'ompletne wyprawy kuchen
ne z m ożliw ie  najwyższym  

opustem  przy znaczniejszym  o d ­
biorze, m eble żelazne, materace  
druciane — poleca Piotr Chrzą- 
stowski. handel że lazny w e L w o ­
wi e ,  plac Kapitulny 1. 1. (na­

przeciw Katedry).
Cenniki i llustrowane do dyspo-  

zycyi.

O d p o w ie d ź  F a n i  A tob os .  
Chętnie pisywać będę, lecz proszę 
o dokładne określenie osoby i adre­
su — inaczej nie odpiszę więcej 
Adres „Ipnigenia“ — Rzeszów —  

poste restante.

K A L E N D A R Z E
po ct.

zam iast po 50  ct. dostać można  
u L e o n a  B o d e k u  we Lw ow ie ul. 
O rm iańska l. 3. Z prowincyi 25  

ct. wraz z przesyłką.

DRZEWO opałowe
zdrowe, suche

dostarcza

BANK KOLMCZY
w e  L w o w i e ,  z e  s k ł a d u ,  p r z y  

u l.  G r ó d e c k ie j  1. 123.  
Z am ów ien ia  przyjmuje się  

w biurze Banku rolniczego, piać  
Smolki 5., lub w  sklepie Związku  
handlowego dla Kułbk rolniczych  
ul. Pańska 1 21.
Cena za s t o s  A -n ie trow y  z d o ­

s t a w ą  d o  d o m u  14  z l .

30 ct., , / 8  klg. 60 ct., i / 4 kig. 1 zł. 
10 ct., '/j klg 1 zł. 90 ct.
E w n L n T o - z l ł r  Kohlera, Suchar-i z e K o i a u }  da i Memer tu

kig. 35 ct, do 7 5  ct.

W amlię *laseczkach po 1 0  

2 0  ct.

l i t o  n  i  q  L  knracyjny . >
i l U l l l d  H  ! zł. 80 et., 3 i

butelka 
5 zł.

Wina lecznicze, Malaga. Sher­
ry, Lacriraa Christi, bu­

telka 1 zł. 80  ct. do 2 zł, 50 ct.

prawdziwy z Jamajki,  bu­
telka ’/a l*t r - 1 M. 50

ct., 2 i 3 zł.

I f l ł l  i T* z i o ł o w y  a la Char- 
J l ł i l C l  treuse, butelka lj „ litr.

1 zł. 50 ct.

Herbatniki Lkf, R
zł. 2 0  ct.

H t o l 1 ł l f l  f  *1 tak zwana Brodzka11 Ul Ud Ul pół kil0 ! zł, 50 cti

Ś w ie ż e  d e s e r o w e

W inogrona  hiszpańskie 
p o  1 6 0  e t  k i  o.

P om arańcze  malinówki 
p o  5 i 6  et.  s z tu k a .

K a l a f i o r y  w f o s k i e  
po  50  et.  k i l o

M Ł d y  Groszek cukrowy 
p o  0 0  e t  l i tra .

Kwiczoły
po  44 c t .  para.

P o l e c a  h a n d e l

Si. M a rk ie w ic z a
w e  L w o w ie ,  R y n e k  42.

POTYCZKI
p p .  T T r z ę d n i k c m

bezinteresow nie  wyrabia aię 

Z głoszenia  p. t . : 

H i O g R l ł i ,  A dm iłiistrabya  
„S łow a polskiego".

K utynowany OGRODNI K i 
CHMIELARZ, żonaty, z kil- 

koletnią praktyką, m ogący u ę  w y­
kazać chlubnem i św iadectw am i  
poszukuje posady zaraz lub od 
15 lutego. Ł askaw e zgłoszenia  
pod adresem  : J . . E . O grodnik  

poste restan te , K rosno.

M M f

f - HANDEL HERB ATY i KAWY

E D I T J I M  E I E D L 1
w e  L w o w ie ,  p la c  M nryacki 10

poletiA I p o l e c a  na j lepsze  g a tu n k ,

I I U B B A T Ę
z b io ru ,  u .a juw ego  

7. kl. Congo zł. 1,60 
Souchong cza rna  

,, sb ió r  m a jo w y  

Kaysow czarna  

Melange d» Lond. 
W y s i e w k i  h e r b a ­

c ian e  .
W ysiew k i n a j le p ­

szych  h e rb a t  . .

2 . -  
3 -  
4 -

1.30

I Ł  A  W  Y

1.60

o s m a k u  czystym, a r o m a ­
tycznym- k tó re  rozsył;  

f r an co  do  k a żd e j  s tacyi 
p o c z to w e j  w w o re c z k a c h  

'U k. Vt k.
P o r to r ic * .........................9 .-------------.90

Cubu grubo zia-niata 9.50 —.96 
Ceylon iieloo» „ ' . . 10.— 1.—

n  p rzedn i*  10.40

, n  grH b.ziar. 10.75
„ p e rło w a  . 10.75 

Moc* arabłk* aromat. 10.75 
Jawa złota . . . 10.75

1.04

1.08
1.68
1.08

1.08

O p a k o w a n ia  n ie  l i c z y  się .
Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i  w y sy ła  się o dw ro tną  

i p ocz tą  ■' z

XXX Al XXX XX XX

C I O  H A rr A
w « iel k i ni w y b o r / s  dywany, cho­
dniki, kapy, portyery. mafarya 
na mabls wszalkia obicia po 
wozowa i tukna poleca najtanie ,

Stefania Wyszyńska
Lwów, Kopernika 16.

się zajmuje losem  dwum ilionowego od łam u pol- 
skiego, osiedlonego za Oceanem. Rum u zależy na 

tem, aby w ychodźtw o polskie nie wynaradawiało  się, lecz aby istnie  
jące ju ż  kolonie polskie stały się podstawą i zaroukiem zdolnych  
io  sam odzielnego  rozwoju narodoweeo społeczeństw  nowopolskich. 
K om u zależy na utrzymaniu ścisłej łączności duchowej Macierzy  
z rozprószoną po św ie c ie  ludnością polską. Kto aązy do naw iąza­
nia stosunków  handlowych z koloniami i emigracyą polską do or-  
ganizacyi handlu narodowego na tle ś w ia to w y m , do rozwoju poi 
skiej handlowej geografii , kto w reszc ie  szuxa  dokładnych in forma-  
cyj o ekonom icznym  stanie różnych krajów, ten zaprenumeruje 
sobie jedynie w swojem rodzaju pismo polskie ,  organ Polsk iego  

T ow arzystw a handlowo-g^ograficznogo, dwutygodnik

fasetę Haaalowo - Geograńcsaą“.i p
P re n u m e ra t wynosi: W monarchii A ust.-W ęg. rocznie b, półro
c z n ie  1 zł. oU ct. —  W N iem czech  rocznie 6, półrocznie 3 marki.

Każdy z abonentów, który złoży  odrazu całoroczną p ren u m e­
ratę otrzyma jako  premię odwrotną pocztą bezpłatnie pięknie illu- 
s trow ane dzieło prof, dr. Józefa  Siemiradzkiego p. t.: „Z  W arsza ­
wy do Równika, i wspomnienia z podróży po Ameryce Południo­
wej8, z licznemi illustracyami J. R yszk iew icza  i J. Zawadzkiego  

Na koszta przesyłki premii należy dołączyć 25 c t  
i Redakcya . Admin.stracya  
Lw ów , ulica Mochnackiego I. 12.

E r a j o w e  T o w a r z y s t w o  „ P R Z Ą  D R A ”  w  K r o ś n ie
O"! W O R ZY ŁO  filialny sk ła d  p łó c ien  i innych w yrob ow  tk a c k ic łi

)  w e  L v / o w i e ,  u l i c a  K i l i ń s k i e g o  I. 2

N składem: 3półki wydawniczej we Lwowie, (towars. lare; s ogr. poręką Papier z fabryki Braci Fijałkowjkich w Biełzlni Z drukarni Ludowej we Lwowie., pod zarnadem 8t. Bavlegu


